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Wielka próba
R ęb acz Cyroń chce przekroczyć 70O°|o Herm y

® V  Z eTi fnj; W bież- miesiącu górnik kop. „Makoszo- 
y , ębacz E. Cyroń podjął próbę pobicia dotychczaso­

wego re 'ordu wydobycia, należącego do jego współtowa- 
rzysza pracy, Czesława Zielińskiego, który osiągnął 668,4 
proc. normy. Cyroń ma pełne szanse osiągnięcia zamierzo­
nego ce u jedynie przez pilność, przestrzeganie dyscypli­
ny prac,v oiaz przez stosunkowo korzystne warunki ściany.

W ruchu współzawodnictwa 
pracy w górnictwie obecnie wy­
sunęło się na czoło Gliwickie Zjed 
noczenie Przemysłu Węglowego, 
.jeżeli chodzi o współzawodnictwo 
indywidualne. Wśród kopalń na 
specjalną uwagę zasługuje kop. 
Makoszow'y, posiadająca w swojej 
załodze 120 górników z 5 zespo­
łów ścianowych, osiągających od 
200—260 proc. normy w-ydobycia. 
W trzech zespołach chodnikowych 
19 górników poszczycić się może 
wykonaniem norm w przeszło 200 
proc. Jeszcze spośród tej liczby 
znajduje się na kop. „Makoszo- 
wy“ pewna garstka górników wy­

konująca znacznie wyższe pro. 
centy normy.

IV czołówce współzawodników 
znajdują się Czesław Zieliński 
wraz z mi. rębaczem Tadeuszem 
Kwiatkowskim, którzy w ub. mie­
siącu wykonali przeciętnie 668,4 
proc. normy. Zainteresowanie 
świata górniczego dotychczasowy­
mi osiągnięciami najlepiej przed­
stawiają stale podejmowane pró­
by pobicia osiągniętego rekordu. 
W bież. miesiącu próbę pobicia re­
kordu Zielińskiego podjął młody, 
26-letni rębacz kop. Makoszowy, 
E. Cyroń. Jak zapewniają fachow­
cy, młody ten i ambitny górnik

prowadząc pracę w  dotychczaso­
wym tempie zdołał osiągnąć szczy 
tową normę wydobycia.

W rozmowie z przedstawicielem 
naszego pisma Cyroń wyraził głę 
boką nadzieję, że pilność jego, 
praca i sprawność pozwolą mu 
osiągnąć zamierzony ceł.

W celu zbadania warunków i 
możliwości pracy Cyronia bawiła

dnia 7 bni. na kopalni Makoszo­
wy delegacja górników' kopalń 
GZPW z zast. dyr. M. Spruchem 
na czele. Górnicy wyrazili pełny 
podziw dla osiągnięć Cyronia i po 
zbadaniu tajemnicy“ jego powo­
dzenia postanowili wprowadzić 
na swoich zakładach pracy w jak 
najszerszym stopniu zorganizowa­
ny ruch współzawodniczy.

Jeden z najbardzie j udanych tuystępóui

Polscy gimnastycy w Pradze
w z b u d z ili  z a c h w y t 2 0 0  tys ięcy w id z ó w

(Telefonem arf noweęo ipet/« /nego  wysłannika - red. Mana Kahocreyo)

Dar iunduseu im. gen. Sikorskiego

dla szpitala dziecięcego w Poznaniu
Londyn (P A P ). W  r o c z n i c ę  

ś m ie rc i gen. S iko rsk ie g o , odby ła  
się w  fa b ryce  P h ilip s a  pod L o n ­
dynem  uroczystość w ręczen ia  am ­
basadorow i R. P. w' L o n d y n ie  M i-  
C iia tow sk iem u, kom p le tu -« * o n ą ;.  
dzen ren tg e n o lo g icznych , prze­
znaczonych d la  k l in ik i  dziecięce j 
w  P oznan iu .

D a r ten, pochodzący od zorga^ 
n izow anego  przez o b y w a te li b ry ­
ty js k ic h  F unduszu  Pom ocy S zp i­
ta lo m  im . gen. S iko rsk ie g o , zo­
s ta ł w rę czon y  przez prezesa te j 
o rg a n iz a c ji d r. Saundersa. A m b a ­
sador M ic h a ło w s k i p o d z ię kow a ł 
w  go rących  s łow ach  o fia ro d a w ­
com  za w s p a n ia ły  dar.

N a le ży  zaznaczyć, że F undusz  
im . gen. S ik o rsk ie g o  p o w s ta ł z

d o b ro w o ln y c h  sk ła d e k  o b y w a te li 
b ry ty js k ic h .

W artość  u rządzeń  ren tg e n o lo ­
g icznych  przeznaczonych  d la  k l i -  

. .p ik i dz iec ięce j w  P o zn ą n iy  w y n o ­
si o ko ło  10 tys ię cy  fu n tó w .

Praga. W  d n iu  w czo ra jszym  od­
n ios ła  p o lska  rep re ze n ta c ja  g im - 
n ®-sty czna na s tad ion ie  w  S tra -  
chow ie  w  P radze  wspaniały suk­
ces.

W y s tą p iła  ona w  ram a ch  głów­
nych ćwiczeń w czora jszego dn ia  
Z lo tu  C S L  S o ko ls tw a  na św ięc ie  
k u l tu r y  fiz y c z n e j, w  sk ładz ie  o - 
k o ło  800 k o b ie t i  m ężczyzn.

Z  g ó ry  zaznaczyć na leży, że re ­
p reze n ta c ja  po lska  s ta ła  p rzed  
bardzo trudnym zadaniem. Po 
bardzo  dobrze w y k o n a n y c h  ć w i­
czeniach m asow ych  soko łów  cze­
ch o s ło w a ck ich  i  po a rtys tyczn ych  
w ys tępach  sp o rto w có w  radz iec­

k ich , m ia ła  ona zdobyć sobie u -  
znan ie  200.000 w id z ó w , z k tó ry c h  
w iększa  część, to  fa ch o w cy  na po ­
lu  g im n a s ty k i. D odać trzeba , że 
p rzez ca ły  czas w ys tę p ó w  p o l­
s k ie j e k ip y  p a d a ł deszcz, co u -  
t ru d n iło  je j  pow ażn ie  spe łn ien ie  
zadania.

M im o  ty c h  p rze c iw ie ń s tw , wy­
stęp drużyny polskiej przeszedł 
wszelkie oczekiwania. N a jle p szym  
tego dow odem  to  ch ó ra ln e  o k rz y ­
k i  ca łe j w id o w n i:  „Yyborne! Vy- 
borne! Yyborne! N a try b u n ie  
d z ie n n ik a rz y  zag ran icznych , na 
k tó re j podczas ćw iczeń  g im n a s ty ­
k ó w  p o ls k ic h  ż e b ra ł się k o m p le t

99E S n » n a  t i o f n o “  «  f S v r i i n i e

Anglososi wstrzymali pocztę
t o r o w ą

BERLIN. (ATI) W dniu dzisiejszym w zachodnich dzielnicach 
Berlina wydano zarządzenie, aby wszelkie przesyłki pocztowe i 
przekazy pieniężne ze strefy sowieckiej były zwracane nadawcom 
jako niemożliwe do doręczenia.

W A R SZAW A, (obsł. w ł.) 11 s ie r­
pnia br. o tw arta  zostanie w  W ar 
szawie ogólnopolska wystaw a roz­
w o ju  rad io fon izac ji po lsk ie j w  okre 
Sie od 1944 do 1948 r.

*

Warszawa. Hufce „S łużba Polsce“  
wezmą udz ia ł w  a kc ji p rzec iw - 
stonkow ej, zarówno w  przeszukiw a­
n iu  upraw  ziem niaków, ja k  i l ik w i­
dac ji ognisk stonki. Pracę tę p ro ­
wadzić będą junacy „S . P,“  w  ra ­
mach t. zw. „trz y d n ió w e k “  we 
wszystkich w ojewództwach.

*

Szczecin. W Szczecinie odbyło się 
uroczyste posiedzenie M ie jsk ie j Ra­
dy Narodow ej, poświęcone trzec ie j 
roczn icy objęcia m iasta przez w ła ­
dze polskie.

*
T onm  Przodow nicy pracy fa b ry - 

b e z n -°t1Chan'1 w  T oru n iu  o trzym a li 
wvnćozn e , sk ;e r°w an ia  na wczasy 
tv c h r? J nlt0We ‘ zdrowotne. Do- 
• i . 2 bezpłatnych wczasów 
ko rzysta ło  30 pracow ników .

*
Łódź. Zarząd M ie jsk i zakłada 

siec punktów  opieki nad m atka  i 
dzieckiem, zadaniem k tó rych  jest 
otaczanie opieką dzieci, szczególnie 
n iem ow ląt, oraz usuwanie przyczyn 
n iedorozw o ju  dziecka.

W ten sposób zostały przecięte 
i wszelkie m ożliw ości stosunków 
gospodarczych ze stre fą  radziecką.

B erlińsk ie  ko la gospodarcze u - 
ważają, że w sku tek tego zarządze­
nia i  un iem ożliw ien ia  dokonyw ania 
w p ła t drogą pocztową ze s tre fy  
radzieck ie j un iem ożliw ia  się wszel­
k ie  dostawy tow arów  z sektorów  
zachodnich do sektoru wschodnie­
go i  do s tre fy  radzieck ie j. Prze­
w id u je  się, że może to pociągnąć 
za sobą pewne konsekwencje, za 
k tó re  odpow iedzialne będą władze, 
k tó re  w yd a ły  to  zarządzenie.

iłowe banknoty
dla strefy rarizieck ej

B e rlin . (A P I) K ie ro w n ik  w ydz ia ­
łu  finansowego n iem ieckie j ko m i­
s ji gospodarczej H enry  M eyer o - 
zn a jm ił na ko n fe re n c ji prasowej,

iż w  na jb liższym  czasie m ają  być 
wydane nowe banknoty dla s tre fy  
radzieckie j i  d la  B erlina .

Zam iana starych banknotów  na 
nowe odbywać się będzie po k u r ­
sie jeden za jeden; Nie. ustalono 
jeszcze te ch n ik i w ym iany bank­
notów  i  w ładze wezmą chętnie 
pod uwagę ewentualne propozycje 
ze s trony społeczeństwa.

Zjazd młodzieży polskiej
w B e lg ii

BRUKSELA (PAP). W obecności ok. 5 tysięcy widzów i z udzia­
łem 600 sportowców polskich, odbył się 4 lipca na stadionie Mon-

zjazd młodzieży polskiej w Belgii.taigne koło Licge I I I  doroczny
W  z łoc ie  -wzięły u d z ia ł re p re ­

zen tac je  p i łk i  nożne j i  s ia tk ó w k i 
z 5 o k rę g ó w  p o ls k ic h  w  B e lg ii 
m łodz ież  zo rgan izow ana  w  p o l­
sk ich  k lu b a c h  sp o rto w ych , zespo­
ły  taneczne o raz g ru p y  u czn ió w  i 
uczennic  szkó ł p o ls k ic h  w  B e lg ii.

N a  z jeżdzie, k tó ry  s ta ł się w ie l­
ką  m a n ife s ta c ją  n ie  ty lk o  tężyzny 
fiz yczn e j, a le także  p a tr io ty z m u  i 
p rz y w ią z a n ia  do k r a ju  'nasze j

K raków . W K ra ko w ie  zm arł K a ­
z im ie r j  Lew ick i, d y re k to r Państwo­
wego L iceum  i G im nazjum  im . No­
wodworskiego. Z m a rły  b y ł w ie lk im  
p rzy jac ie lem  m łodzieży, b ib lio file m  
i prezesem To w. P rzy jaźn i Polsko. 
B u łga rsk ie j.

*
K rasnystaw . M ilic ja  O byw ate l­

ska i ORMO z likw id o w a ła  bandę 
rabunkow ą Skromnego. 5-oscbową 
bandę zaskoczono podczas noclegu 
Wszyscy bandyci zosta li zabici.

Co z ro b i O NZ?

Apel Bernadotte‘a do Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP). Rozjemca z ramienia ONZ w konflikcie pa­

lestyńskim Bernadettę przesłał do Rady Bezpieczeństwa depeszę, w 
której prosi Radę, by zaapelowa ła do rządów państw arabskich 
i do rządu państwa Izrael o prze dłużenie z a w i e s z e n i a  broni
w Palestynie.
B e rn a d o tte  p o dkreś la , że w obec 

od rzucen ia  przez obie s tro n y  jego

Spionęły składy kauczuku
Saigón. G w a łtow ny pożar, k tó re  

go przyczyną b y ł prawdopodobnie 
sabotaż, zniszczył w ie lk ie  składy 
kauczuku w  Saigonie. S tra ty  w y ­
noszą około 3 m il. p iastrów . (g)

•A
Ankara . W ie lk i pożar zniszczył 

o lb rzym ie  zakłady tkackie  w  M e r- 
sine, powodując s tra ty  w  w ysoko­
ści pó ł m ilia rd a  fran kó w  i bezro­
bocie 3.000 robo tn ików , (gf

p ro p o z y c ji u re g u lo w a n ia  k o n f l ik ­
tu  zachodzi n iebezpieczeństw o, iż 
d z ia ła n ia  w o je n n e  zosta .ą w zn o ­
w io n e  w  d n iu  9 lip ca . N ie  u lega 
w ą tp liw o ś c i, że s trona , k tó ra  po ­
d e jm ie  na n ow o  -walkę, będzie 
p o tęp iona  p rzez o p in ię  św ia ta .

B e rn a d o tte  p ro s i Radę B ezp ie ­
czeństw a O N Z , b y  zaapelow ała  
ja k  n a je n e rg ic z n ie j do obu s tron , 
w z y w a ją c  je  do p rz e d łu ż e n i ro_ 
ze jm u, żeby p e rtra k ta c je  w  celu 
p oko jow ego  u re g u lo w a n ia  k o n ­
f l ik t u  m o g ły  być w  da lszym  ciągu 
p row adzone

m ło dz ieży  e m ig ra c y jn e j, obecni 
b y li :  poseł R. P. w  B e lg ii A le k ­
sander K ra je w s k i,  k o n s u l gene­
ra ln y  S ze lągow ski, zastępca a t ta ­
che w o jsko w e g o  k p t. L ity ń s k i 
oraz p rze w odn iczący  P o ls k ie j R a ­
d y  N a ro d o w e j w  B e lg ii —  G ie rek . 
R ep re ze n to w a n y  b y ł ró w n ie ż  rząd  
b e lg ijs k i

przeszło  60 d z ie n n ik a rz y , pano­
w a ło  ty lk o  jedno  zdan ie : Występ 
Polaków byl jednym z najbardziej 
udanych w ramach Zlotu.

S praw ozdaw ca  czeskiego ra d ia  
po nadzwyczaj korzystnej ocenie 
sportowej strony występu polskie­
go, p o d k re ś lił,  iż  w  p o ls k ie j d ru ­
żyn ie  kob ie ce j z n a jd u ją  się: „Naj- 
kraśniejsze dziewczęta całego Zlo­
tu“.

P o lska  d ru ż y n a  żeńska u b ra n a  
b y ła  w  bardzo  ładne , b ia łe  k o s tiu ­
m y  spo rtow e , z cze rw on ym  pas­
k ie m , a m ężczyźn i w  d łu g ie  b ia łe  
spodnie  i czerw one koszule. Ju ż  
samo w e jśc ie  na s tad ion  i bardzo 
e fe k to w n e  u s ta w ie n ie  się w  k o ­
lu m n y  ćw iczebne w  ta k t  m u z y k i 
w y w o ła ło  b u rzę  -ok lasków . M ęż­
czyźn i w y k o n a li sw ó j p ro g ra m  
p ie rw s i. B y ły  to  ćw iczen ia  g im ­
nastyczne  op ie ra jące  się na g im ­
nastyce szw edzk ie j (L ing a ), d u ń ­
s k ie j (B u kh a ) i  soko le j. Ćwicze­
nia były wykonane nadzwyczaj 
precyzyjnie.

W ystę p y  kob iece  b y ły  ła tw ie j­
sze, lecz za to  wzrokowo bardziej 
efektowne, to też  raz  po razie, a 
zw łaszcza w  m om en tach  w y k o n y ­
w a n ia  g im na s tyczn ych  f ig u r  ta ­
necznych, w y b u c h a ły  entuzjasty­
czne oklaski.

N a zakończenie  w ys tę p u , g ru ­
pa złożona z 200 k o b ie t i  m ęż­
czyzn, żyw o  o k la s k iw a n a , w y k o ­
na ła  c ie ka w ą  k o m b in a c ję  p o l­
sk ich  ta ń có w  n a ro d o w ych . P od­
k ła d  m uzyczny  do ćw iczeń  o p ie ra ł 
się na m o ty w a c h  z  m u z y k i lu d o ­
w e j i  k lasyczne j.

W  czasie ćw iczeń  obecni 
na b o isku  am basador RP O lszew

s k i Józef, m in . pe łn o m o cn y  M S Z , 
gen. G rosz i w ic e m in is te r  szko l­
n ic tw a  K aspe rczyk .

Jan Rakoczy

Wielka defilada sokołów
P r a g a .  (teł. wł.) We wtorek 

odbyła się w Pradze defilada 
200.000 sokołów, która zamieniła 
się w potężną manifestację tężyz­
ny fizycznej narodów słowiań­
skich. W pochodzie wzięły ud iał 
delegacje sportowców Związku 
Radziecl ego, Polski, Jugosławii, 
Rumunii, Bułgarii, Albanii, F in ­
landii i Francji.

Na rynku na Starym Mieście 
defiladę odebrali prezydent Re­
publiki Czechosłowackiej, K le­
mens Gottwald i członkowie rzą­
du czechosłowackiego z premie 
rem Zapotockym na czele.

Imponującemu pochodowi przy­
glądało się około milion widzów, 

(J. R.)

Strajk marynarzy 
zaostrza się

Paryż. (AP I) Zw iązek m arynarzy 
w  M a rs y lii postanow ił dziś odwo­
łać wszystkie załogi obsługujące 
północne p o rty  a frykańskie  w  celu 
poparcia s tra jku , k tó ry  został p ro ­
k lam ow any na statkach „C om ­
pagnie Generale T ransa tlantique“  
w  ub. tygodniu .

W  zw iązku z tym  wszelka ko ­
b y l i  | m un ikac ją  z A fry k ą  Północną bę­

dzie przerwana.

Protestacyjny strajk 
urzędników francuskich

Paryż. (PAP) 7.000 u rzędn ików  
m in is te rs tw a  finansów , należących 
zarówno do G eneralnej Konfedera 
c j i  P racy (CGT) chrześcijańskich 
zw iązków  zawodowych ja k  i  do 
rozłam ow ej „Fo rce  O uvriè re “  p rzy 
s tąp iło  do 3 godzinnego s tra jku  
protestacyjnego, domagając się 
podw yżk i p łac i zaszeregowania.

W  kołach zawodowych podkre­
śla się, że o ile  żądania p racow n i­
ków  n ie  zostaną uwzględnione, 
akcja s tra jkow a  może objąć urzęd 
n ikó w  państw ow ych w  całej F rań  
c ji.

Tajfun w Szanghaju
Szanghaj (A P I) . Po raz  d ru g i w  

c iągu  o s ta tn ich  4 d n i n a w ie d z ił 
S zangha j s iln y  ta jfu n .  Szybkość 
w ia t ru  dochodzi do 95 k m  na gc
dzine

k o i tm c L s n i j in JONOW U
•  JEDEN Z  W Y ŻS ZY C H  URZĘ­

D N IK Ó W  samorządowych w  Czę­
stochow ie ch lub i się posiadaniem  
srebrne j papierośnicy z dedykacją  
Goeringa. Papierośnicę tę urzędnik  
częstochowski o trzym a ł w  okresie 
przedw ojennym  od samego Goe­
ringa  w  czasie jego pobytu  w  P o l­
sce. Dedykacja, ja k  z je j  tekstu  
w yn ika , stanow i dowód wdzięczno­
ści za skuteczną ochronę pokaźnej 
osoby Goeringa w  czasie jego „ w i­
z y t“  w  Polsce. O papierośnicy w ie ­
dzą p raw ie  wszyscy m ieszkańcy 
Częstochowy. Ludność zajęła już  
zresztą w te j spraw ie wyraźne sta­
nowisko. N ie  uczyn iły  tego nato­
m iast do cK w ili obecnej m iejscowe  
władze. Daje to powód często- 
chouńanom do licznych złoś liw ych  
kom entarzy.

W ydaje się nam, że nasz z łoś liw y  
kom entarz o le j spraw ie jest n ie ­
potrzebny . . .

•  N A JW IĘ K S Z A  KO N S U M C JA  
A L K O H O LU  w  Polsce i reko rdo ­
wa ilość szczurów. (co prawda, o- 
becnie tępionych) nie wystarczy  
Częstochowie. Teraz wprow adzo­
no nowość: zd jęto tab lice  z nap i­
sami o rien ta cy jn ym i z tram w a jów  
i zastąpiono num eram i. W  rezu l­
tacie n rzu iezdn i m im o w o li często

tra fia ją  zupełnie n ie  tam, dokąd 
się w ybierają...

•  W W A R S ZA W S K IM  P IŚ M IE  
„W ieczó r“  w  n r  179 ukazała się 
następująca notatka:

„Nareszcie pogoda.
Zachm urzen ie  zm ienne z  lo ka ln y ’ 

m i rozpogodzeniam i. M ożliwość  
przelo tnych  deszczów z lekką  skton 
nością do burz. T em p era tu ra  w  
ciągu dn ia  w  W arszaw ie od 14 do 
23 st. Oświadczenie p rem iera  pań­
stwa Iz ra e la “ .
Po tym. oświadczeniu m eteoro lo­

gicznym  p rem ie r w yg ło s ił jeszcze 
exposé na temat, co będziemy je ­
d li jutro, na obiad. (x)

•  W M Y S Z K O W IE  IS T N IE JĄ  
K LIC E , ale ty lk o  w  fo rm ie  spisu 
w m agistracie. N atom iast żadna z 
n ich  n ie  posiada o rien ta cy jn e j ta ­
b lic z k i z nazwą. D latego też w  
Myszkowie., gdy chce ktoś podać 
sw ó j adres, to  nie mewi, ,że m ie ­
szka p rzy u l. Kościuszki, 1 M aja, 
Niepodległości itp . lecz ta k : „J a k  
się w ychodzi z dworca, to  po lew e j 
s tron ie  jes t u lica , a od te j u lic y  na 
praw o jest inna  u lica, p rzy  k tó re j 
o trzy  domy po le w e j stron ie  jc  
właśnie m ieszkam “ .

N ie  je s t to  w praw dzie  p rak tycz­
ny sposób in fo rm ow an ia , ale za to 
bardzo o ryg ina lny . (x j
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Rząd RP ujjjlicza się wobec obyw ateli

Wysiawa Ziem Odzyskanych
przedstawi zużytkowanie Daniny Narodowej

Przeciwko układowi dwustronnemu z USA

Nieoczekiwane wystąpienie
grupy brytyjskich posłów konserwatywnych

W r o c ł a w  (tel. w ł.). B yły  Pełnomocnik Rządu dla 
Spraw D aniny Narodowej a obecny Komisarz dla Spraw  
W ystawy Ziem  Odzyskanych wiceminister Kościński w y ­
dał następujący apel do wszystkich wojewódzkich, powia­
towych, miejskich i gminnych komisji obywatelskich Da­
niny Narodowej:

Uroczyste sprawozdawcze zc- 
hranie Głównego Komtietu Oby. 
watelskiego Daniny Narodowej 
na zagospodarowanie Z. O. od. 
było się w dniu 21 listopada ub. r. 
Niezrozumiałym przeto wydawać 
się może, dlaczego dopiero dziś

Polscy medycy w Londynie
Warszawa (obsł. w ł.) . D e legac ja  

p o ls k ic h  s tu d e n tó w  m ed ycyn y  u -  
da la  się do L o n d y n u  na m ię d z y ­
n a ro d o w ą  k o n fe re n c ję  m edyczną. 
D e legac ja  p rze d s ta w ić  m a na kon  
fe re n c ji w  L o n d y n ie  zasady o r ­
g a n iz a c ji s łu żb y  z d ro w ia  w  P o l­
sce o raz zapozna sw ych  ko legów  
z w a ru n k a m i życ ia  p o ls k ic h  s tu ­
d e n tó w  m ed ycyn y .

po upływie pól roku od oficjal­
nego zamknięcia działalności ogło 
szone zostały drukiem materiały 
sprawozdawcze, które dochodzą 
do rąk komisji obywatelskich, a 
więc do dziesiątek tysięcy tych 
obywateli, którzy według słów 
Ministra Skarbu wysiłkiem swym 
i ofiarną pracą na rzecz daniny 
narodowej dobrze zasłużyli się 
Ojczyźnie. Tak duża zwłoka nie 
jest jednak dziełem przypadku 
lub wynikiem trudności technicz­
nych. Jako Pełnomocnik Rządu 
dla Spraw Daniny Narodowej za­
powiedziałem na zebraniu spra­
wozdawczym, że widocznym zna­
kiem tego co zostało dokonane na 
Ziemiach Odzyskanych i pokwi­
towaniem ze strony Rządu wobec 
całego społeczeństwa Rzeczypo-

U c h w a ł a  p l e n u m  K C  P P R
w sprawie sytuacji w partii kemuisistyeznej Jugosławii
W a r s z a w a .  (PAP) Plenum 

Komitetu Centralnego PPR wy­
raziło na posiedzeniu w dniu 6 
lipca w Warszawie solidarność z

Strajk eórnikóiu
mj Ę J S A

Nowy Jork (A P I). 40.000 g ó rn i­
k ó w  z a tru d n io n y c h  w  ko p a ln ia ch  
w ęg la , na leżących  do t ru s tu  s ta ­
lo w e g o  rozpoczę ło  w czo ra j s tra jk .
' P ow odem  s t ra jk u  je s t s ta n o w i­

sko w ła ś c ic ie li s ta lo w n i, k tó rz y  
n ie  zgadzają  się na k la u z u lę  um o­
w y  z b io ro w e j, podp isane j przez 
p rzew odn iczącego z w ią zku  zaw o- 
daw ego g ó rn ik ó w , Lew isa .

K o n fe r e n c ji
m e te o ro lo g ó w

Londyn (obsł. w ł.) . W  L o n d y n ie  
rozpoczę ła  się w e  w to re k  k o n fe ­
re n c ja  m e teo ro log iczna , w  k tó re j 
b io rą  u d z ia ł re p re ze n ta n c i 15 k ra  
jó<w św ia ta . O b ra d y  do tyczą  w za ­
je m n e j w y m ia n y  in fo rm a c ji na 
te m a t sposobu p rze p o w ia d a n ia  
pogody.

B r y ty js k i m in is te r  lo tn ic tw a , 
k tó ry  z a in a u g u ro w a ł ko n fe re n c ję , 
o św ia d czy ł że między wschodem, 
a zachodem dokonuje się regular­
nej wymiany informacji meteo­
rologicznych. Londyn otrzymuje 
biuletyny meteorologiczne bezpo­
średnio z Moskwy, nawzajem wy 
syłając swe komunikaty do me­
teorologów radzieckich.

W śród  k ra jó w  re p re ze n to w a ­
n y c h  na  k o n fe re n c ji z n a jd u je  się 
ró w n ie ż  Polska.

uchwałami biura informacyjne­
go w sprawie sytuacji w partii 
komunistycznej Jugosławii. Spra­
wozdanie w imieniu delegacji PPR 
na sesję biura- informacyjnego 
partii komunistycznych i robotni­
czych, zlożyi gen. Aleksander Za­
wadzki.

Przed przystąpieniem  do porząd­
ku* dziennego odczytany został lis t 
generalnego sekretarza p a r t i i Go- 
m u łk i-W ies iaw a  do plenum  KC 
PPR, w  k tó rym  w icep rem ie r za­
w iadam ia, że wobec złego stanu 
zdrow ia  nie może być obecny na 
plenum. So lidaryzu jąc się z uchw a­
łam i Centralnego K om ite tu , sekre­
ta rz gen. życzy p lenum  ja k  n a jb a r­
dzie j owocnych obrad dla dobra 
k lasy robotn icze j i  P o lsk i Ludow ej.

W odpow iedzi na lis t, p lenum  K o ­
m ite tu  Centralnego w ysła ło  do prze 
bywającego na k u ra c ji w iceprem ie­
ra G om u łk i te legram  z serdeczny­
m i pozdrow ien iam i i życzen iam i. 
szybkiego pow ro tu  do zdrow ia.

spoiitej tego co zrobiono za pie­
niądze uzyskane z P. P. O. K. i 
daniny narodowej będzie wysta­
wa Z. O. we Wrocławiu. Oto wła­
ściwy powód znacznego opóźnie­
nia w rozesłaniu materiałów' spra­
wozdawczych.

Pragnąłem bowiem przedsta­
wić ostateczny bilans ukończony 
z tak dużym sukcesem akcji i wy­
razić gorące podziękowanie oby­
watelom na wszystkich szczeblach 
za olbrzymi wkład w tym wiel­
kim dziele, równocześnie zaś ja ­
ko komisarz Rządu dla Spraw 
Wystawy zwrócić się z apelem o 
podjęcie jak najszerszej propa­
gandy Z. O. wśród całego społe­
czeństwa.

Jestem głęboko przekonany, że 
komitety obywatelskie, które tak 
chlubnie zdały egzamin i tym ra­
zem gdy chodzi o zadokumento­
wanie naszych praw do granic na 
Odrze i Nysie, wskazanie nasze­
go dorobku na Z. O. zapewnią 
pełne powodzenie organizowanej 
wystawie. Prezydia komitetów' 
obywatelskich powinny natych­
miast zwmłać zebrania plenum, na 
których należy odczytać sprawo­
zdanie z akcji daniny narodowej 
oraz podjąć uchwałę o przekształ­
ceniu komisji na Komitet Obywa, 
telskl Wystawy Z. O., którego za­
daniem będzie zainteresowanie 
całego społeczeństwo tą imprezą 
i prowadzenie intensywnej pro­
pagandy, aby jak najwięcej osób 
zwiedziło wystawę.

Wystawa przedstawić ma Na­
rodowi Polskiemu w sposób możli 
wie wszechstronny znaczenie 
Ziem Odzyskanych dla kraju. W 
sposób plastyczny pokaże ona 
wszystkie ważne problemy tych 
ziem, a więc rozmiary zniszczeń

wtjennych, stosunek ludnościo­
wy, rozmiary dochodu społeczne­
go, znaczenie Odry jako drogi 
wodnej, znaczenie portów i wy­
brzeża Bałtyku. Drugi dział wy­
stawy pokaże dorobek gospodar­
czy na Ziemiach Odzyskanych.

Całość wystawy unaoczni zwie­
dzającym ogrom osiągnięć w' krót­
kim okresie trzechiecia. Zaświad­
czy rówmież o tym, że Z. O. w 
łączności z Polską czerpią nowe 
możliwości rozwojowy i już dziś 
służą nie tylko odbudowie gospo­
darczej kraju ale także odbudo­
wie Europy.

W zakresie tego zadania komi­
tety otrzymają z biura komisa­
rza Rządu dla Spraw Wystawy 
materiał plakatowy i propagan­
dowy, jeśli zaś chodzi o zorgani­
zowanie zbiorowych wycieczek do 
Wrocławia, komitety powinny na­
wiązać kontakt z najbliższą pla­
cówką Orbisu.

Londyn  (API). W czasie w czora j­
szej debaty w  izbie gm in  nad p la ­
nem M arshalla, 5 posłów konser- 
w atyw nych  wniosło niespodziewa­
nie poprawkę, odrzucając układ  
dw ustronny m iędzy W. B ry tan ią  
a Stanam i Zjednoczonym i.

Poprawka stw ierdza, że izba nie 
pow inna p rzy jąć  w arunków  układu 
dwustronnego jako  „osłabiającego  
więzy im p eriu m “ . Posłowie ci na­
zywają układ próbą odebrania B ry ­
ty js k ie j Wspólnocie Narodów in i-  
c ja tyw y  i  odpow iedzialności za 
sw ój w łasny rozw ój.

Poprawka została wniesiona cał­
kow ic ie  nieoczekiwanie, ponieważ 
ustalono już  poprzednio, że kon­
serw atyści będą glosować za u k ła ­
dem.

Przeciwko układow i w ypow ie ­
dzia ł się rów nież poseł z p a rt ii 
pracy, P ia tts -M iłłs , k tó ry  oświad­
czył: układ dw ustronny n ie  ma na 
celu współpracy gospodarczej, lecz 
zaciśnięcie pę tli na szyi W. B ry ­
tan ii. „Jeże li p rzy jm iem y te w a­
ru n k i — pow iedzia ł P la tts -M ilłs  — 
u tra c im y  naszą niezależność gospo­
darczą, ostatnie ślady wolności po-

Utycznej i  poddam y nasz k ra j sta­
tu to w i ko lon ia lnem u“ .

P la tte -M ills  sk ry ty k o w a ł rolę, 
jaką  przyznano Zagłębiu R uhry, 
oświadczając, że przem ysł tego Za- 
głębia stanie się poważną konku­
rencją dla przem ysłu b ry ty jsk iego . 
„K la u zu la  o na jba rdz ie j u p rzyw ile ­
jow anym  trak tow an iu  N iem iec  — 
pow iedzia ł P la tts -M ills  — usunie  
W ielką B ry tan ię  z rynków  europe j­
skich“ .

Szkolenie przewodników
po Wystawie Z. O.

W rocław , (st) Odbywa się tu  obec­
n ie  kurs dla 100 p rzew odn ików  po 
W ystaw ie  Z. O., którego, k ie ro w n i­
kiem  jest mgr. B ie lińsk i. W yk ładow ­
cam i są przewodniczący podkom i­
s ji p rogram ow ych, k tó re  opracow ały 
podstawowe tezy W ystaw y Z. O.

30 procent przew odn ików  w łada 
obcym i językam i ja k  rosy jsk i, an­
g ie lski, francuski, czeski, w ęg ierski, 
bu łgarsk i, szwedzki, rum uńsk i i  in.

Apel dziekana C anterbury

Anglia winna podjąć rozmowy z Z.SIR .
L o n d y n  (P A P ). W  G lasgow  od­

b y ła  się k o n fe re n c ja  Szkockiego 
k o m ite tu  w a lk i o p o k ó j z u d z ia ­
łem  600 de legatów . M im o  zakazu 
ra d y  nacze lne j kong re su  szkoc­
k ic h  z w ią z k ó w  zaw odow ych , w  
k o n fe re n c ji uczestn iczy ło  379 
p rz e d s ta w ic ie li lo k a ln y c h  o rg a n i­
za c ji zw ią zko w ych .

N a k o n fe re n c ji p rze m a w ia ł dzie 
k a n  k a te d ry  C a n te rb u ry , H e w le tt  
Johnson, k tó ry  w e zw a ł na ród

Przejmowanie pawilonów Wystawy Z. 0.
Młodzi architekci zdali egzamin

W rocław , (st) Jak grzyby po de-1 m ięśln iczej, paw ilony  n r 26 i 27, na- 
szczu rosną paw ilony  na teren ie  j leżące dó sektora gospodarki p ry -
,,b“  W ystaw y Bpołęczno-Góspodar- 
czej. Jako jedn i z p ierw szych one 
gdaj p rze ję li kom isy jn ie  dyre k to r 
techniczny d y re k c ji w ystaw y inż. 
Porębow icz i p rzedstaw icie le Izby 
P rzem ysłow o-H andlow ej oraz Rze-

K o m u n iś c i ra d z ie c c y  o d rz u c ili 
z a p ro s z e n ie  do B e lg ra d u
Moskwa (API). Radio moskiewskie donosi, że Centralny Komitet 

Wszeehzwiązkowe.i Partii Komunistycznej (WKP(B) odrzucił za­
proszenie Komunistycznej Partii Jugosławii na kongres partyjny, 
który ma się odbyć w tym miesiącu.

C e n tra ln y  k o m ite t s tw ie rdza , że 
pon iew aż k o m ite t c e n tra ln y  ju g o ­
s ło w ia ń s k ie j p a r t i i  k o m u n is ty c z ­
ne j o d rz u c ił zaproszenie B iu ra  
In fo rm a c y jn e g o  na k o n fe re n c ję  w  
B ukareszc ie , ty m  sam ym  p o s ta w ił 
sw ą p a rt ię  poza rod z in ą  p a r t i i  k o ­
m un is tyczn ych .

Zlikwidować ośrodek niepokoju |
Gdy. c z ło w ie k  s k u tk ie m  w ła s n e j n ie ro zw a g i lu b  g łu p o ty , w p a d n ie  

w  ta ra p a ty  —  g o tów  je s t o b w in ia ć  o n ie  w szys tko  i w szys tk ich  
w o ko ło . M n ie j w ię c e j podobn ie  za ch o w u ją  się A ng lo sa s i w  „s p ra w ie  
berlińskiej. „Berlin znajduje się w radzieckiej strefie okupacyjnej 
— p rz y p o m n ia ł m arsz. S o ko ło w sk i — a sprawa uruchomienia, czy 
też wstrzymania komunikacji kolejowej na linii Helmstedt — Ber­
lin jest sprawą obchodzącą wyłącznie okupacyjne władze radzieckie, 
l in ia  ta  bow ie m  z n a jd u je  się na obszarze, p o w ie rzo n ym  ich  opiece. 
Jeże li zachodn ie  w ładze  o ku p a cy jn e  szerzą w  te j s p ra w ie  h is te ry c z ­
ną p ropagandę, je ż e li m uszą budow ać „m o s ty  p o w ie trz n e “ , k tó re  — 
m ó w ią c  naw iasem  — służą raczej ogalacąniu Berlina z maszyn i u- 
rządzeń przemysłowych niż zaopatrywaniu ludności dawnej stolicy 
Rzeszy — to  ponoszą, je d y n ie  ko n se kw e nc je  s w e j w ła sn e j se p a ra ty ­
s tyczn e j p o lity k i.

C ałe zagadn ien ie  zosta ło  zresztą  ce low o zw eks low ane  na boczne 
to ry . N ie  chodz i b y n a jm n ie j o B e r lin . Chodzi o to, że m oca rs tw a  
zachodn ie  łudziły się, iż  ZS R R  p rz y jm ie  z p o ko rą  ich  w szys tk ie  
skanda liczne  posunięc ia, że zgodzi się na separa tys tyczną  re fo rm ę  
w a lu to w ą , że zaakceptuje politykę budowania w  Niemczech za­
chodnich arsenału uzbrojeniowego i tworzenia w Berlinie (po łożo ­
n y m  w  s tre fie  ra d z ie c k ie j)  ośrodka dywersji i sabotażu.

N a w e t w  życ iu  p ry w a tn y m  ponosić trzeba  kon se kw e nc je  w ła ­
snej n a iw nośc i. Cóż dop ie ro  w  p o lity ce ?  . , ,

Czyż gospodarze w sch o d n ie j s tre fy  o k u p a c y jn e j zgodzić się m o­
g l i  na to by  n ie u c z c iw i goście, p ro w a d z ili sw o ją  w ła sn ą , szkodliwą 
p o lity k ę ?  Czyż- m o g li pa trzeć  bezczynn ie , ja k  przez n ie  p iln o w a n ą  
g ra n icę  przeciekały do ich strefy bezwartościowe marki, powodu­
jąc zamieszanie i chaos.

P rasa  za ch o d n io -e u ro p e jska  b y ła  swego czasu „z d z iw io n a “  w ia ­
dom ością  o k o n fe re n c ji w a rs z a w s k ie j. D os trzeg ła  bo w ie m  z całą 
w yra z is tośc ią , że istnieją siły, które zdolne są odeprzeć jej ataki 
na  pokój, że istnieją państwa, które nie m yś lą  przypatrywać się 
% założonymi rękoma polityce zmierzającej do utworzenia w cen­
trum Europy ośrodka niepokoju.

Ten ośrodek niepokoju musi być zlikwidowany, w interesie Eu­
ropy i świata. Warszawska konferencja wskazała jasno i dobitnie, 
jaką drogą osiągnąć można ten cel.

R ad io  t ira ń s k ie  zaprzeczyło  
wczc-raj pog łoskom  rozs iew an ym  
p rzez agencję  ju g o s ło w ia ń ską  
„T a n ju g “ , w e d łu g  k tó re j p o lic ja  
a lbańska  m ia ła  za trzym a ć  dosta ­
w y  żyw n o śc i do re s ta u ra c ji ju g o ­
s ło w ia ń sk ich  w  D urazzo  i S k u ta -  
r i.  R ad io  s tw ie rdza , że rozs iew an ie  
tego ro d z a ju  oszczerczych p o g ło ­
sek m a na ce lu  zm n ie jszen ie  sym ­
p a tii na ro d u  ju g o s ło w ia ń sk ie go  
d la  na ro d u  a lbańsk iego .

Premie za popieranie 
planu Marschafla

N o w y  Jork. (P A P ). K ilk a n a ś c ie  
dz ie n n ikó w ' a m e ryka ń sk ich , m . in . 
„C h ica go  T r ib u n e “ , T im e  M a g a z i­
ne“ , L i f e “ . „N e w  Y o rk  H e ra ld  
T r ib u n e “  i „S a tu rd a y  E ve n in g  
P o s t“  p o d ję ło  w  W aszyng ton ie  
s ta ra n ia , ce lem  u zyska n ia  z fu n ­
duszy p la n u  M a rs h a lla  zw ro tu , 
na leżności z t y tu łu  sprzedaży w  
E u ro p ie  ic h  w y d a w n ic tw .

U staw a  o p la n ie  M a rs h a lla  prze 
w id u je  na  te n  ce ł sum ę 10 m i­
lio n ó w  d o la ró w . W  czasie d eba t 
nad ty m  p u n k te m  u s ta w  w  k o n ­
gresie, podkre ś lo n o , że chodz i tu  
o w yn a g ro d ze n ie  d la  w y d a w n ic tw  
k tó re  n a jg ło ś n ie j p o p ie ra ły  p la n  
M ars h a lla .

w a tn e j
Paw ilon  n r  26 je s t jednym  z n a j­

okazalszych i d rug im  có do w ie lk o ­
ści na terenach „B ‘V

Izba P rzem ysłow o-H andlow a prze 
siała m eldunek do w icem in. K ośc iń - 
s.kiego o zakończeniu prac. Paw ilon 
p ro je k tu  inż. p ro f. C za jk i i  inż: arch. 
Łobockiego w ykonano w  reko rdo ­
w ym  — bo w  sześciotygodniowym  
czasie przez firm ę  „Zrzeszenie Tech 
n ików . Pow ierzchnia w nętrza w y ­
nosi ok. 1250 m kw . Na. ukończeniu 
w  tym  paw ilon ie  są też prace deko­
racy jne  prowadzone przez spółdzie l­
n ię pracy studentów  a rc h ite k tu ry  
p o lite ch n ik i „A rk a d y "  według p ro ­
je k tu  Jadw ig i G rabow skie j.

Tuż p rzy  paw ilon ie  wybudowana 
została tzw. w ieża akcentowa, gdzie 
będą zawieszone dzwony p ro d u kc ji 
w roc ław sk ie j.

O ryg ina lnym  paw ilonem  o pow. 
250 m kw . jes t paw ilon  n r  27 a za­
p ro jek tow a ła  go i w ykona ła  3-oso- 
bowa firm a  studentów  a rc h ite k tu ry  
p o lite ch n ik i „ G ry f i t “ . Ma on o ryg i­
nalne wejście w  fo rm ie  beczek. Pa­
w ilo n  ten przeznaczony jes t dla p ry ­
watnego przem ysłu fe rm en tacy jne ­
go. W środku odbywać się będzie 
sprzedaż różnego rodza ju  w in , kon­
sumpcja natom iast na tarasie przed 
wejściem.

M łodzi studenci p ro je k to w a li rów  
nież i prowadzą prace p rzy  budow ie 
15 k iosków  sprzedaży dla Izby Rze­
m ieśln iczej i  P rzem ysłow o-H and lo ­
w e j. O ryginalność pom ysłów  i  tem ­
po prowadzonych prac świadczą o 
tym , iż m łodzi studenci a rch ite k ­
tu ry  zdali w  zupełności egzamin 
p raktyczny.

b ry ty js k i do energicznej walki 
przeciwko niebezpieczeństwu woj 
n y  atomowej, N a ród  b r y ty js k i —  
s tw ie rd za  m ów ca — winien wy­
wrzeć nacisk na rząd i zmusić go 
do podjęcia rokowań z rządem ra­
dzieckim, celem załagodzenia ist­
niejącego napięcia.

W y s tę p u ją c  p rze c iw ko  oszczer­
czej kampanii prowadzonej w sto­
sunku do Związku Radzieckiego. 
Johnson  p o d k re ś lił,  że główną od 
powiedzialność za napięcie w sto­
sunkach międzynarodowych po­
nosi amerykańska polityka zagra­
niczna.

Z da n ie m  m ów cy, broń atomo­
wa, zgodnie z żądaniem ZSRR 
winna być postawiona poza na­
wiasem.

Johnson w ska za ł w reszc ie  na 
kon ieczność o żyw ie n ia  s tosunków

handlowych między Wielką Bry­
tanią a Związkiem Radzieckim i 
krajami Europy wschodniej.

Włochy zaprzestały 
ścigania faszystów
Rzym. (obsł. w ł.) W łoski m in is te r 

spraw w ew nętrznych Grassi ośw iad­
czył dziennikarzom , że ustaw y o 
ka ran iu  zbrodn i faszystów zostały 
p raktyczn ie  zniesione. W obec, tego 
sprawa „czys tk i“  jes t ostatecznie 
zamknięta.

W w ięzieniach w łoskich  przebywa 
jeszcze 1.792 osób, k tó rych  ka ry , na 
skutek różnych am nestii zostały 
zmniejszone o dwie trzecie, (g)

Wydobycie węgla w Polsce w pierwszym półroczu b, r.

Milion ton ponad plan
K  a t o w i c e. W  p ierw ­

szym półroczu 1948 r. Polski 
Przemysł Węglowy wydobył 
33.381.758 ton węgla kam ien­
nego, osiągając 103,3 proc. 
planu i dając o 1.064.868 ton 
węgla więcej niż przewidy­
w ał plan. .

Pod w zg lędem  p rze k ro cze n ia  
p la n u  p ro d u k c y jn e g o  w  I  p ó łro ­
czu z jednoczen ia  w ę g lo w e  u p la ­
so w a ły  się w  n a s tę p u ją ce j k o le j­
ności:

D ą b ro w s k ie  108,3% p la n u , Rudz  
k ie  106,6% p la n u , B y to m sk ie  
106,2%  p la n u , D o lnoś ląsk ie , C ho­
rzow sk ie , G liw ic k ie ,  K a to w ic k ie , 
R y b n ic k ie .

W zro s t w y d a jn o ś c i w  I  p ó łro ­
czu b r. w  p o ró w n a n iu  z I  p ó łro ­
czem r . ub. p rze d s ta w ia  się w  p o ­
szczególnych Z jednoczen iach  n a ­
s tępu jąco :

D o ln o ś lą sk ie  +  15,2%. D ą b ro w ­
sk ie  +  13,3%, B y to m s k ie  +
12,9%, K a to w ic k ie , G liw ic k ie ,  
C ho rzo w sk ie , J a w o rz n ic k o -M ik o -  
lo w s k  ie. R udzk ie , R y b n ic k ie ,
Z ab rsk ie .

N a jw yższe  p rzekroczen ie  p la n u  
w y d a jn o ś c i w  I  p ó łro czu  b r. osiąg

nęły Zjednoczenia: Dąbrowski^ 
Katowickie i Bytomskie.

W ciągu I  półrocza br. załado­
wano na kopalniach 24.955.788 ton 
węgla, t. ,zn. 105,8% załadunku 
przewidzianego planem

Rozruchy i demonstracje w Chinach

Trzy  noty
w sprawie Berlina
Londyn (P A P ). Podano do w ia ­

dom ości, że w  d n iu  6 lip c a  rząd y  
W ie lk ie j B ry ta n ii,  S ta n ó w  Z je ­
dnoczonych  i  F ra n c ji s k ie ro w a ły  
do Z w ią z k u  R adz ieck iego  trz y  no 
t y . w  sp ra w ie  B e r lin a . W szystk ie  
trz y  n o ty  p o s ia d a ia  podobną  treść.

Moskwa  (PAP). Agencja TASS 
donosi z Szanghaju pow ołu jąc się 
na dzienn ik „Czenientoao“ , że na 
skutek s iln e j zw yżk i cen ryżu w  
K anton ie  w ybuch ły  s ilne  rozruchy.

W portow ym  m ieście Cian-Czen 
tłu m y  dem onstrantów  ro zb iły  sk le ­
py z ryżem. Wezwana żandarm e­
rie , próbowała pa łkam i rozproszyć 
dem onstrantów . Podczas starć, k tó ­
re trw a ły  ¡kilka godzin. Raniono 
w ie lu  żandarmów.

W B e jp in ie  k ilk a  tysięcy studen­
tów  urządziło  5 lipca przed gma-

Moskwa. (PAP) Z M oskw y uda­
ła się do re jonu  M orza K a s p ij­
skiego w ie lka  radziecka ekspedy­
cja naukowa, licząca ponad 50 
osób. Zadaniem  ekspedycji jest 
zbadanie m ożliw ości gospodarcze­
go w ykorzystan ia  i rozw oju, tego 
re jonu  oraz opracowanie atlasu 
geograficznego.

chem zarządu m ie jsk iego demon­
strac ję  przeciw ko m ob ilizac ji. Jak 
donosi dzienn ik „D agunbao“  do de­
m onstrantów  strzelano z karab inów  
maszynowych. 3 studentów  zostało 
zab itych na m ie jscu a 2 zm arło w  
szpita lu, poważne rany odniosło 20 
osób. W B e jp in ie  ogłoszono stan 
w y ją tko w y .

<s Ł E E » T E i E g n * F i a m
Waszyngton. W czasie „św ię ta  

niepodległości“  obchodzonego w  
USA. w  dniu 4 bm. zginęło 475 
osób, w  tym  265 w  w ypadkach Sa­
mochodowych, 153 osoby utonęły.

Tokio. W iceprem ier japoński, 
Suehiro N ishio podał się do d ym i­
s ji. N ish io  oskarżony został o p rzy ­
jęc ie  subw encji od przem ysłowców 
japońskich w  wysokości pó ł m ilio ­
na jenów  na cele pa rty jne .

Rzym. W pobliżu L ivo rn o  nastą­
p iła  eksplozja, k tó ra  spowodowała 
śm ierć 6 osób oraz ciężkie obraże­
nia trzech innych. T rzy  domy u le ­
g ły  ca łkow item u zniszczeniu.

Oslo. Szesnastu chłopców n o r­
weskich zginęło w  czasie ka tastro ­
fy  autobusu, k tó ry  spadł do , rzek i 
w do lin ie  Dunderland, nad fio rdem  
Ranem.

Now y Jork. .W Los Angeles po­
pe łn iła  samobójstwo przez zażycie 
środków nasennych gwiazda f ilm o ­
wa, 29-letnia Garole Landis.

Wzrost produkcji benzyny w ZSRR
M oskw a  (P A P ), P rze m ys ł n a fto ­

w y  w sch o d n ich  obsza rów  ZS R R  
w y k o n a ł p la n  p ó łro czn y  ze znacz­
ną n a d w yżką , W  p o ró w n a n iu  z 
ty m  sam ym  okresem  r. ub., w y ­
dobyc ie  ro p y  n a fto w e j zw ię kszy ło  
się o 28 proc., p ro d u k c ja  ben zyny  
w zros ła  o 41 proc., p ro d u k c ja  p a ­
liw a  do m o to ró w  sp a lin o w y c h  —  
o 130 proc.

TYGODNIK DLA STARSZYCH DZIECI i MŁODZIEŻY

p r z y j a c t e C
zamieszcza na swych łamach cieka­
we artykuły z dziedziny t ę c h n i k i 

— jak  zrobić samemu aparat radiowy, aparat fotograficzny 
i wiele innych. — Cena egzemplarza 15 złotych. (25);
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Trzy lata w plastycznym skrócie
Wrocław, w Iipcu

Chociaż do oficjalnego otwarcia 
Wystawy Ziem Odzyskanych ma­
my jeszcze dwa tygodnie czasu, 
spróbujmy już dziś przejść się po 
jej rozległych terenach, by choć 
w przybliżeniu zorientować się w 
tej gigantycznej rewii dorobku 
trzech lat pokojowej pracy! To 
nic, że dziś jeszcze część rzeźb i 
plansz spogląda ku nam spoza 
krat drewnianych rusztowań, że 
drogę tu i ówdzie zamknęły nam 
paki z wyładowanymi właśnie 
eksponatami, nogi plączą się w 
zwojach drutu, lub cofać się trze­
ba raptownie przed ostrzegaw­
czym napisem: t,Uwaga, świeżo 
malowane!“ To fantastyczne dzie 
ło w trakcie swego tworzenia jest 
m°że bardziej pasjonujące, niż ta 
późniejsza już wykończona i wy­
gładzona całość. Teraz właśnie, w 
tym szarpiącym nerwy zgrzycie 
dźwigów, dudniącym stuku mło­
tów, a nawet cichej kontemplacji 
zawieszonych u stropów, w nie­
zwykłych pozycjach, artystów- 
malarzy, widać najlepiej tę do- 
konywającą się tutaj gigantyczną 
pracę.

Wspaniałe dzieła |wórczych rąk 
artysty i technika towarzyszyć 
nam będą poprzez całą Wystawę. 
Złączone razem, tworzą efekty, 
urzekające wprost siłą wyrazu i 
ekspresji!

Rozpoczynamy wędrówkę
Oto dziedziniec wejściowy. Na 

wysokich masztach, dwurzędem 
biegnących, nie łopoczą wpraw­
dzie jeszcze biało-czerwone sztan 
dary, ale smukła 104-metrowa 
iglica jest już ostatecznie zmon­
towana. Trzy potężne łuki z su­
rowego drzewa i wiszący most, 
łączący Pawilony Rolnictwa z 
Przemysłowym, są lekką koron­
kową budową, tworzą niesłycha­
nie dźwięczny kontrast z przysa­
dzistym masywem na wprost nich 
stojącej Hali Ludowej.

Z lewej strony dziedzińca — 
Hala Czterech Kopuł. Przed nią 
w gotowych już jakby niszach, 
umieszczane będą obrazy-symbo­
le. Prof. Wolff przedstawia znisz­
czenia wojenne, granicę na Odrze

odbudowę przemysłu. Drugi 
tryptyk wypełni artysta-malarz, 
.Tan Cybis, wrocławski autochton 
pokazując w nim dalsze etapy: 
osadnik odbudowuje dom, odby­
wają się pierwsze żniwa i ożywia 
ją  się porty nadbałtyckie.

W środkowej części dziedzińca, 
trwają prace przy montowaniu 
betonowych pylonów, na których 
oglądać będziemy sześć olbrzy­
mich obrazów na szkle, zaprojek­
towanych przez plastyków: Sta- 
rzewskiego i Urbanowicza. W głę­
bi znajdą jeszcze pomieszczenie 
makiety rzeźb z pomnika Po­
wstańców na Górze św. Anny, a 
na tle Hali Ludowej stanie monu-

(Od specjalnego wysłannika
mentalna rzeźba prof. Dunikow­
skiego — Człowiek Pracy.

Siedem działów całości
Z honorowego dziedzińca przej 

dźmy teraz w lewo, do Pawilonu 
Czterech Kopuł. Tutaj właśnie 
znajdziemy dzieje Ziem Odzyska­
nych, zobrazowane w 7 działach: 
zniszczenia, ludność, dochód spo­
łeczny, węgiel, wyżywienie i rol­
nictwo, Odra i komunikacja, 
Szczecin i porty Wybrzeża.

Na wstępie — Rotunda Zwy­
cięstwa. Dwa olbrzymie miecze 
grumvaldzkie, to symbol dwukrot 
nego z ła m an ia  k rzyża c tw a , 1410— 
1945. Ale droga do zwycięstwa

P aw ilon  p rzem ysłow y g rupu je  w  
sobie eksponaty szeregu podsta­

w ow ych przem ysłów Z. O.

szła przez szlak zniszczeń doko­
nywanych przez wroga. Posępny, 
mroczny korytarz, szary jak po­
pioły zniszczeń, wywołuje wstrzą­
sające wrażenie. Potęguje nastrój 
olbrzymie malowidło — Wizja 
Czterech Jeźdźców Apokalipsy — 
i ogromna rzeźba alegoryczna z 
poskręcanych, zniszczonych me­
talowych prętów.

Na zniszczone ziemie przybywa 
ją kolumny polskich osadników 
i rozpoczyna się odbudowa. 
Wszystkie jej etapy i związane z 
nią problemy przedstawione w  
rzeźbie, obrazie, pomysłowych 
wykresach, podświetlone postępu 
jącym światłem, połączone z fil­
mami i uzupełnione szeregiem 
tricków technicznych, dają jedy­
ny w swoim rodzaju obraz. Cho­
dzi się po tych salach w coraz 
większym oszołomieniu i już .nie 
wiadomo na co się wpierw pa­
trzyć i czym zachwycać!

Fascynujące eksponaty
Jakże pięknie wygląda w sali 

Jedności Śląska, plastyczna raj-

,Dziennika Zachodniego“)
ska jabłoń ze złotymi jabłkami — 
Śląsk Zjednoczony — wyrasta na 
dwu korzeniach: Katowicach i 
Wrocławiu. A oto nowe cudo: 
węgiel! W zaciemnionej rotundzie 
wysoko, pod czarną kopułą, za­
wieszony jest fosforyzujący glo­
bus a na nim plastycznie, przy po 
mocy lampek, pokazany nasz eks­
port węgla do poszczególnych 
państw.

Tutaj znów jedna z najwię­
kszych atrakcyj wystawy. W po­
dłodze poziomo umieszczona jest

plastyczna mapa Polski — ekran 
filmu, rzucanego z góry. Będą tu 
na tym ekranie wyświetlane fil­
my, obrazujące agresję niemiecką 
na ziemie nadodrzańskie.

A  potem idą zagadnienia Odry, 
porty i wybrzeża, pomysłowe ryn 
ny obrazujące eksport Ziem Od­
zyskanych, olbrzymia mapa pla­
styczna Polski wraz z Ziemiami 
Odzyskanymi, przedstawiająca 
rozmieszczenie płodów rolnych i 
nie kończący się wprost szereg 
hal, sal i korytarzy z tysiącami 
eksponatów.

Przemysł ma głos
Wyjdźmy czym prędzej, by się 

nie zagubić. Z Pawilonu Wyży­
wienia przejdźmy szybko do Pa­
wilonu Przemysłowego. Olbrzy­
mia ta hala fabryczna, to też swo­
isty rekord. Budowano ją 2 mie- 
sięce i 10 dni. Montują w niej 
właśnie przeróżne maszyny i eks 
ponaty, obrazujące osiągnięcia 6 
podstawowych przemysłów Ziem 
Odzyskanych. Hala ta przechodzi 
w otwarty dziedziniec, również w 
tej chwili pospiesznie wykańcza­

ny. Kończą na nim właśnie po­
mysłową wieżę z... kubków i garn 
ków. Czy to nie dowcipny wykres 
tego, co wielki przemysł daje ma 
łemu człowiekowi?

Czy nie jesteś, miły Czytelniku, 
zmęczony już tą wędrówką? Po­
mińmy więc gigantyczną Halę Lu 
dową, mogącą zmieścić 40 tys. 
ludzi. Dekoracje jej nie są jeszcze 
ostatecznie rozwiązane, zobaczy­
my je zresztą po 21 lipca. Drogą, 
wiodącą obok świeżo wykońezo-

H ala Przem ysłowa przechodzi w  
rów nież ustawiane

nycli trawników, chodźmy do Pa 
wilonu Przemysłu Gastronomicz­
nego. Jest tu prześliczna letnia 
restauracja, obliczona na tysiąc 
osób i zaopatrzona w najbardziej 
nowoczesne urządzenia restaura­
cyjne. Usiądźmy przy stoliku i 
choć nikt do nas nie podejdzie, 
wyobraźmy sobie, że uśmiechnię-

o tw a rty  dziedziniec, na k tó rym  
są eksponaty.

„F o to  Service“  W roclaw

ty kelner 
mentalne:

rzuca ku nam sakra- 
Co państwo pozwolą?

Poprosimy... co kto woli! Lody 
czy piwo i kanapki. Siedzieć bę­
dziemy dalej. Już dosyć tej wę­
drówki na dzisiaj. Na teren ,,B‘' 
pójdziemy chyba jutro!

H A LIN A  M A RK IEW ICZO W I

Płock by! stolicą Polski
(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ D z ie n n ik a  Z a ch o d n ie g o “ )

Płock, w  lip cu .
Chcąc do trzeć do P ło cka  od 

s tro n y  K u tn a  m u s im y  p rz e p ra w ić  
się s ta tk ie m  przez W is łę . M o s ty  
b o w ie m  jeszcze w  czasie w o jn y  
po lsko  -  n ie m . w  1939 r .  zosta ły  
doszczętn ie zniszczone. W is ła  w  
ty m  m ie js c u  je s t g roźna  i  w spa ­
n ia ła . W ła ś c iw y  P ło c k  zn a jd u je  
się na p ra w y m  b rzegu  W is ły . Po 
le w e j s tro n ie  jest elektrownia i 
stocznia statków rzecznych. Stocz­
n ia  w  d z ień  i  w  noc re m o n tu je  
i  b u d u je  now e s ta tk i. W  p rzys ta ­
n i ko łyszą  się d o s to jn ie  s ta tk i 
rzeczne: „S o b ie sk i“ , „Ż e ro m s k i“ , 
„gen . Ś w ie rc z e w s k i“  i  w ie le  in ­
nych .

Przede w s z y s tk im  zw ie d za m y 
k a te d rę  n łó cką  z X I  w . Po le w e j 
s tro n ię  era w e jśc ia , w  k a p lic y  św. 
K a z im ie rz a , pow szechnie  K ró le w ­
ską zw aną, znajduje się grobo­
wiec królów polskich Władysła­
wa Hermana i Bolesława Krzy­
woustego. D a w n ie j w s p a n ia ły  sa r­
ko fa g  z czarnego m a rm u ru , z  w ie ­
k ie m  p o d trz y m y w a n y m  przez czte 
r y  b ia łe  o r ły ,  z a la b a s tro w y m  
O rłe m  P ia s to w sk ie m  na  p rzedz ie  
o raz in s y g n ia m i k ró le w s k im i. S a r­
k o fa g  zosta ł w  znacznej m ie rze  
zn iszczony p rzez „ k u l tu r t ra g e -  
ró w “  X X  w . —  h it le ro w c ó w , w  
p o s z u k iw a n iu  s k a rb ó w  k ró le w -

/
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Milko prosto łod krowy
Żywiec, w lipcu 

Kochana Redakcyjo!
Jestem na wcasach w Żywcu!

Ż y w ie c  ten  n adso lańsk i g ró d  
Ż y w ie c  g ó ra li m ocn ych  ró d  
S ie d lisko  tw ie rd z  —  g ó ra ls k ic h

serc.
Tak mi sie ci rogolkorze udali, 

że po długim namyśle w pociągu, 
miast na Jelenią Górę, zwyrtny- 
lek sie ną Psiborów, kole no wi- 
®le Żywca, mom tah mocka zna 
jomyk, w tym świecie — wicie — 

yskami zabitym. A  ze cujem, zc 
"»i ta byndzie dobze, no wicie, jak 

an® Boga za piecym, tok sie 
yz wiła nie namyślol, no i — 

J’a i en Bsiborów. No i jak 
u 5 j  *e p*aPki zobacyly, co to 

wedle ,druSi. zarosicek z kraju 
mieskojom, jak nic zacncm mo- 
lendzic a pudźcie haw do nos, 
ka ta byndziecie kaindzi bele ce- 
go sukać, ze po krótkim namyślon 
ku zostalek se u nik haj!

I  nie żałuje tego. Chociosz ta 
stara gospocha kajsik z gaiku 
siajnik mi wywlekła — abyk mioł 
na cym spać, ale fajnie mi belo, 
jestem u nik juz bez mała śworty 
tydziń, a gdyby bylek dłuży, no to 
godołbyk dokumentnie jako uni. 
A ze jo niby jest troska płucny, 
to tyz okrutnie mi jcik powietrze 
spasowalo, a one z tą dziwką 
jeszcze wiencyj mi dogadzały, bo 
ino mliko prosto łod krowy no- 
siely — a brały ze sobą hei na po 
lanice, co na nik bez lato krowy 
i łowcę pasali, na zcjtycę. a s y rk i 
zmyśne. /

Dobze mi belo, oj dobze, ale ni- 
miolek w planie zostać tam do 
końca wcasów, zol mi belo i tego 
maśliska swizego i tej kapki fa j­
nej maślenecki i tyk jojków, co 
mi to bez mała lykorz przepisali, 
no ale nic nie poradzę, chyba ze- 
byk mioł jesce jedyn urlop, tobyk 
»stał, no ale jak to psiborowiany 
godojem, bier Michale, co Bóg 
daje.

Oj, gdyby tez tak jesce na dru­
gi rok... to tyz wiela nie nazy- 
kom bok okruteenie zadowolony, 
ino mi markotno, jak jo bydym 
godol w tym mieście, bok sie do­
kumentnie pseinacyl. No i w koń 
cu tak mi jeik gosi dokucyly, bo 
mi psiepary ino cięgiem do łokna 
gągały, zek sie postanowił wyniś, 
bo tak mi to dopiklo, a najbardzi 
to moi postanowinie tak mi cien- 
gicm nie dawało spokoju, bok se 
postanowił ze dwa tydni zamieią- 
kać w samym Żywcu, więc posta 
nowinio nie zmieniono, zo! mi bo 
zol, ale co-/ f«* Kdny por» V  ’ 
mie cosifc miertwie ci ng ii to  
tyk miescuciiow (sygów, ja i i  m l w  
Psiborowie lo nik pedzieli).

Napacołck sic bez mała na te 
groniaki, to mi teraz w mieście 
trza cosik zobocyć, więc pojecho- 
łck, ale z tym zc u Ciapków w 
Psiborowie bede na drugie wćasy, 
z eego beli dokumentnie radzi, bo 
i dziwka za mną spozirała i ta 
corna gospocha, ta staro jucha, 
jak się ino obyrtnąl to mi stołek 
podawała, a migiem zapaskom 
ścirala a rada psigadywalą: ,,a 
siadnom se, bp im nozyskow sko­

da...“ Oj, skoda, skoda tyk u Wos 
wcasisków, ludziska moi złoci.

Więc gospodorzyćek odwioz mc 
furecko pakiewno do samygo 
Żywca, ze to bel jarmark na 
świętygo Jona, a tak my se ta 
gwazyli bez cało drugo, fajecki 
pykali a pogadywali, a zygnali bo 
i gospodorz me bardzo polubeł, a 
co my sc ujechali to cuda oglen- 
dali, bo te gronioki kochane, co 
jedne to bardziej bystrzejsze as 
się dusa raduje ze haj! Hej, mocny 
Boże, ze tez my nie wimy co mo- 
my, ze trza dopiro tyk wcasów, 
aby ciek zobocył świat tyliści... 

H e j, n im a  c i to  n im a  
Ja ko  ch ło p u  z g ro n ia !
H e j, spuści sie na dusy 
H e j, n ie  trzeba  m u  ko n ia .

Jak Świetno Redakcyjo mi lod- 
powi w nasym kurejerku kocha­
nym, to łodpise, jak spyndziłek 
wcasy w Żywcu do kuńca, bo nie 
wim, cy byndziecie zadewoleni, 
no wicie bez śpasów, jo ta wiła 
nie godom, ale jak sie rozpise, to 
byk pisol bez kuńca ale sie troskę 
trufom, zc mi Redakcyjo tego nie 
psyjmi, ale niek ta.

Marian Mikulski 
Żywiec, Swięktokrzyska 21 

Tamek zamieskoł i dobze mi

K U P O N

uprawnia do w z ię c ia  udziału 
w plebiscycie nad

„LISTEK Z WCZASÓW“
Który z 10 opublikowanych 

listów uważasz za 
N A J L E P S Z Y ?  \

\ sk ieh. In s y g n ia  złocone sk ra d z io ­
ne, a o rze ł P ia s to w sk i, sym bo l po ­
tę g i i  s iły  P ia s tó w , ro z b ity . Nie 
umieli Niemcy inaczej zemścić się 
za doznane od Boi. Krzywouste­
go cięgi. Ale w każdym razie, po­
mimo upływu tylu wieków, pa­
miętali o nich. Musiało to być po­
rządne lanie.

N iem cy w  P ło c k u
N ie  je s t to, zresztą  p ie rw sze  

„kulturalne“ ze tkn ię c ie  się P łocka  
z N iem cam i. Już w  1804 r .  P ru ­
sacy ro z e b ra li d w ie  w ieże  z a b y t­
kow ego  kośc io ła  św . T ró jc y  p o ­
chodzącego jeszcze z  X I I I  w . (w  
la ta c h  1939— 1945 ro z e b ra li go do­
szczętnie w  p o s z u k iw a n iu  podz ie ­
m i m a ją c y c h  p ro w a d z ić  pod W i­
słą), późn ie j, 17 p a ź d z ie rn ik a  1914 
r., a rm ia  n ie m ie c k a  o s trz e liw a ła  
z c ię żk ie j a r ty le r i i  . śródm ieście , 
p o w o d u ją c  znaczne s tra ty , a 
w reszc ie  5 września 1939 r. Niem­
cy hitlerowskie dokonały nalotu 
bombowego na miasto, w biały 
dzień, zrzucając specjalnie bomby 
burzące na katedrę płocką w cza­
sie odprawianego nabożeństwa. — 
Z g in ę ło  wów czas k ilk a n a ś c ie  osób 
z ko ś c ie ln y m  F e rs te m  na czele, a 
o d p ra w ia ją c y  nabożeństw o  ks. 
p ra ła t  F ig le w s k i zosta ł c iężko ra n ­
n y . A  poza ty m  jeszcze w  1918 r .  
N ie m cy  o g ra b iły  b ib lio te k ę  n a u ­
k o w ą  d r  M acieszy, niszcząc prze­
pisaną już do druku jego pracę 
pt. „Czaszki katedry płockiej z 
X I I—XV  w.“. Grasował wówczas 
prototyp dzisiejszych Goeringów, 
Franków, Buhlerów -  Cleinów. — 
P raca  n a u kow a  d r  M acieszy, je d ­
na z n ie lic z n y c h  tego ro d z a ju  na 
św iec ie  (plansze, w y k re s y , p o m ia ­
r y  itd .) , m us ia ła  u lec  zn iszczeniu, 
św ia d czy ła  b o w ie m  z je d n e j s tro ­
n y  o w y s o k im  poz iom ie  n a u k i 
p o ls k ie j, z d ru g ie j o p re h is to ry c z ­
n y m  w ła d a n iu  z ie m ia m i n a d w i­
ś la ń s k im i p rzez S ło w ian .

H istoryczne  m iasto
P łock , s ta re  h is to ryczn e  m ia ­

sto, p rze m a w ia  do nas na każd ym  
k ro k u  p a ty n ą  w ie k ó w . Jesteśm y 
w zruszen i. T u ta j p rzecież za cza­
sów Władysława Hermana i Bo­
lesława Krzywoustego, a więc 
przez przeciąg bez mała 60 lat, 
znajdowała się stolica Polski (1079 
do 1138). T u ta j w  1299 r .  K o n ra d

M a z o w ie c k i s p ro w a d z ił w  k a jd a ­
nach do : za m ku  p ło ck ie g o  swego 
ry w a la  do tro n u  k ra k o w s k ie g o  
H e n ry k a  B roda tego , tu ta j św ię ta  
Ja d w ig a , żona H e n ry k a  B ro d a te ­
go, b ła g a ła  K o n ra d a  M azo w iec ­
k ie g o  o w ypuszczen ie  męża na 
w o lność, tu ta j na z ie m i p ło c k ie j 
u ro d z ił się w  1593 r. z n a k o m ity  
poeta, zw a n y  H o ra c y m  P o lsk im , 
u w ie ń czo n y  p rzez pap ieża U rb a ­
na  V I I I  la u re m , M a c ie j K a z im ie rz  
S a rb ie w sk i, n a d w o rn y  kaznodz ie ­
ja  k ró la  W ła d y s ła w a  I V  itd .

M im o  w o li  n a su w a ją  się nam  
s łow a  p ie śn i S a rb ie w sk ie g o :

Szkolą życia nie są księgi,
N i uczonych pism foliały,
Jeno groby bohaterów,
Zmarłych dla ojczystej chwały. \

50 tysięcy d z ie l
Pod p rz e w o d n ic tw e m  d y r. Z b io ­

ró w  M u ze a ln ych  B . Ję d rz e je w ­
skiego, cz ło w ie ka  zakochanego w  
P ło c k u  i  jego  p a m ią tk a c h  h is to ­
ryczn ych , zw iedzam y p rócz  k a te ­
d ry , Bibliotekę im. Zielińskich, 
liczącą ponad 50.000 dziel oraz 
Muzeum Mazowsza _ Płockiego. 
B ib lio te k a  zaw ie ra  dz ie ła  n a jw y ż ­
szej w a rto ś c i (b ia łe  k ru k i) ,  ja k  na 
p rz y k ła d  N ic o la i C o p e rn ic i T o - 
r in en s is  De R e v o lu tio n ib u s  O r_ 
b iu m  C oe lestium , L ib r  i V I  (pierw 
sze wydanie norymberskie z 1543). 
B ib lię  R a d z iw iłło w s k ą  z 1561 r., 
S ta tu t Ł a sk iego  z 1506 r. (ca ły  na 
p e rg a m in ie ), D ig e s to ru m  z 1550 r. 
z b ib lio te k i k ró la  Z y g m u n ta  A u ­
gusta, a u to g ra fy  k ró le w s k ie  Z y ­
g m u n ta  A ug u s ta , Sobieskiego, S ta  
n is ła w a  P o n ia to w sk ie g o  i  w ie le  
in n y c h  d ro g o c e n n y th  dz ie ł i  p a ­
m ią te k . W  m uzeum  og lądam y mie 
cze krzyżackie z X V  w., garlacze 
francuskie i angielskie z X V I I  do 
X V I I I  w., p o r tre t  na d rze w ie  
C a m a rii, c ó rk i S o lim a n a  I  z 1541 
r. (L e le w e l w sp o m ina  o C a m a rii w  
S zk icach  H is t.), zam ek z X V I I I  w . 
na sześć spus tów  (w p ro s t n ie d o ­
śc ig n io n y  w z ó r d la  dz is ie jszych  
ś lusa rzy), w ie le  eksp o na tó w  sztu ­
k i  c h iń sko  _ ja p o ń s k ie j (na p rz y ­
k ła d  w azon  in d o c h iń s k i sprzed 
3.000 la t, sceny życ ia  rzeźb ione  w  
kośc i s ło n io w e j) itd .

M uze u m  je s t w p ro s t og rom ną 
s k a rb n icą  k u ltu r y  p o ls k ie j i  ogó l­
n o św ia to w e j. T a k  B ib lio te k a  ja k

MuzeUm należą do Towarzystwa 
Naukowego założonego jeszcze, w  
1820 r.

Z ap ro szen ie  d la  Ś ląs k a
O wielkim zainteresowaniu Bi­

blioteką i Muzeum (a w ogólności 
wszystkimi zabytkami Płocka)

Rozstrzygnięcie konkursu
elim inacyjnego

Warszawą. (PAP.) Ogólnopolski 
konku rs  e lim in a cy jn y  przed I I I  
m iędzynarodow ym  konkursem  m u­
zycznym  w  Genewie został roz­
strzygn ię ty. Decyzją Sądu K o n ku r 
sowego na w y jazd  do Genewy za­
k w a lif ik o w a n i zostali następujący 
uczestnicy konkursu : A lin a  Bole* 
chowska (sopran) — absolwentka 
K onserw a to rium  W arszawskiego, 
uczennica p ro f. S. Kazury, Eugenia 
Szaniawska (sopran) — absolwent­
ka Wyższej Szkoły M uzycznej im . 
F r. Chopina w  W -w ie , uczennica 
p ro f. Z o fii B regy, Bogdan P aprocki 
(tenor), a rtys ta  O pery Ś ląskiej, 
uczeń p ro f. J. Koppa, Bolesław 
Jankow ski (baryton), artysta  Opery i

K rakow sk ie j, uczeń p ro f. J. Kacz- 
mara, P a lu lis  H e n ryk  (skrzypce) — 
pierw szy skrzypek ka to w ick ie j o r­
k ie s try  rad iow e j, uczeń p ro f. J. Cet- 
nera, S tą tk ięw icz Edw ard  (skrzyp­
e k ) — pierw szy skrzypek o rk ies try  
sym fonicznej F ilh a rm o n ii B a łtyc ­
k ie j, uczeń p ro f. Kochańskiego i 
p ro f. Z. Felińskiego oraz E dw in  
G o lln ik  (w a ltorn ia ) — pierw szy 
w a lto rn is ta  O rkiestry sym fonicznej 
w  Bydgoszczy.

W  dn iu  4 bm. w  sa li Y M C A  od­
b y ł się koncert lau rea tów  kon­
kursu, k tó ry  b y ł rów nież trans­
m itow any przez radio. Solistom  
akom paniow ał J. Le fe ld

k a m i dom ow ym i, ta k  ja k  sobi« 
tego ż y c z y ła , m am a. W yko rzys ty ­
w a łam  i  w yp ró b o w a ła m  n a ' so­
b ie  w sze lk ie  isposoby, zalecane 
przez m am ę i  je j p rz y ja c ió łk i. 
N ieste ty, p ie g i n ie  zn ikn ę ły . 
I  w te d y  to  pos tanow iłam  prze­
p row adz ić  k u ra c ję  na w łasną rę ­
kę: k u p iła m  spec ja lny  k re m  
„A N ID A “  p rze c iw  p iegom , uży­
w a jąc go na noc ściśle w ed ług  
przepisu. Po k ilk u n a s tu  dn iach  
p ieg i zaczęły zn ikać, ale cera 
m o ja  b y ła  okropna. T y m  je d n a k  
się n ie . m a r tw iła m  i  po usun ięc iu  
"lęgów  n a tychm ia s t się zab ra łam  
do p ie lę g n a c ji m o je j ce ry  m a to ­
w ym  krem e m  „A N ID A “ . A  po 
paru  dn iach  m og łam  Dowiedzieć 
w  m yś l re fre n u  znanej p iosenk i 
„A  k to  n ie  w ie rzy , n iech sie 
p rzekona".

2634

św iadczą  liczn e  w y c ie c z k i z . ca­
łego k ra ju .  N a  p rz y k ła d  w  u b ie ­
g ły m  ro k u  zw ie d z iło  P ło c k . i jego  
z a b y tk i ponad 50.000 osób, w  b ie ­
żącym  zaś ro k u  na leży  spodzie­
w ać się jeszcze w iększego z a in ­
te resow an ia . Czy nie można by po 
myśleć o urządzeniu wycieczki ze 
Śląska?

R o zm aw ia łem  na te n  te m a t z 
c z y n n ik a m i k u ltu ra ln y m i P łocka . 
Z o tw a r ty m i rę k a m i p rz y jm ą  Ś lą ­
zaków . C h c ie lib y  też na w za je m  
Ś ląsk zw iedz ić . Warto pamiętać o 
Płocku. T u ta j spoczyw a przecież 
B o le s ła w  K rz y w o u s ty , jeden  z 
ty c h  k ró ló w  p o lsk ich , który do­
ceniał i rozumiał znaczenie Po­
morza Zachodniego, jako niero­
zerwalnej części Polski, opartej i 
budującej swą potęgę na posiada, 
niu wybrzeża po Szczecin, i dalej 
jeszcze po Rugię, tu ta j spoczyw a 
cz ło w ie k , k tó ry  jeden  z n ie w ie lu  
W ładców  p o ls k ic h  z d a w a ł sobie 
Sprawę ze śm ie rte ln e g o  n iebezp ie ­
czeństw a odsun ięc ia  P o ls k i od 
m orza. I  o ty m  p o w in n iś m y  zaw­
sze pam ię tać. A poza tym Ploc- 
czanie gorąco prosili, by Śląsk e 
n ic h  nic zapominał

A r tu r  B ub ik

I
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Ntwoczesne autobusy—  
cenny nabytek Katowic

K a t o w i c e  <bb). W ostatnich 
dniach Śląskie Linie Autobusowe 
zostały zasilone dziesięcioma no­
wymi, pięknymi autobusami mar­
ki „Cbausson". Autobusy te od* 
stąpiła nam ze swego kontyngen­
tu Warszawa. Koszt jednego wo­
ził wynosi około 5 milionów zł. 
Narazfe kursują tylko cztery wo. 
zy na liniach: Katowice — Bytom 
(komunikacja co 20 min.), Bytom 
— Piekary, Katowice — Tarnow­
skie Góry (komunikacja co 1,5 
godz.) 1 Wisła — Istebna — Cie­
szyn (jeden autobus dziennie).

Wozy te o nowoczesnym, este­
tycznym wyglądzie są bardzo ob­
szerne, mają po 45 miejsc siedzą­
cych i 16 stojących.

Przejęcie tych autobusów jest 
ogromnym krokiem naprzód w u- 
sprawnieniu naszej komunikacji. 
Może wreszcie jazda do pracy 
przestanie być udręką dla tysięcy 
mieszkańców Śląska.

Zakład , który świeci przykłade

Elektrownia Szombierki w pracy i odbudowie
Letnie współzawodnictwo pracy trwa

>UCh bomby T«V d u io  TTrirmtnwnniii *)

Czwartek, 8 lipca 1948 r>

B ytom  (Jaw). Wybuch bomby w 
czasie dzia ła li w ojennych, w  1945 r. 
p rze rw a ł ru roc iąg i i  un ie ruchom ił 
E lek trow n ię  Szom bierki. U n ie ru ­
chomienie to  m ogło w  k ró tk im  cza­
sie spowodować zatopienie 7—8 ko ­
pa ln i. Część załogi, m im o przecią­
gającego fro n tu , została na poste­
runku , nap raw ia jąc  na 20-sto.pnio- 
w ym  m rozie  uszkodzenia i u rucha ­
m ia jąc  m aszyny. D z ięk i te j o f ia r ­
nej pracy, w ładze polskie, obejm u­
jące e lek trow n ię  m ogły bez w ię k ­
szych przeszkód podjąć norm alną 
p rodukc ję  energ ii e lektryczne j. Pe­
wne b ra k i w  maszynach i urządze­
n iach zostały do c h w ili obecnej w y 
równane. Jedynie późny te rm in  do­
staw  zagranicznych opóźnia w y ró w  
nanie s tra ty  trzech k o tłó w  i  i  tu r ­
bozespołu. Na ich  m iejsce p rzew i­

du je  się zm ontowanie 2 turboze­
społów i  ulepszonych ko tłów .

PIERWSZA W WYŚCIGU
E lek trow n ia  S zom bierki zasila 

bezpośrednio energią elektryczną 
m iasto Bytom , 8 okolicznych kopa l­
n i, hutę 1 ka rb idow n ię  w  Bobrku, 
a ponadto oddaje energię dla ślą­
skich sieci wysokiego napięcia. 
Moc użytkow a e lek trow n i w ynosi 
do 50 tys. kw h , czy li m iesięcznie 
ók. 30 m il. kw h , p rzy  stosunkowo 
m ałym  dziennym  zużyciu węgla — 
850—900 ton. P la n y ’ p rodukcy jne  
na r. 1947 zostały wykonane w  107 
proc., w  p ierw szym  półroczu b. r. 
w  106,5 proc.

Z końcem ubiegłego roku  4 w ie l­
k ie  e lektrow n ie  w  Szombierkach, 
Zabrzu, Chorzowie i  Łaziskach

Najlepszy w Polsce
Katowicki Dom Kultury -  kuźnią młodych talentów
K atow ice  (jm m ). — Dom K u ltu ry  

ł OSwiaty Zw iązków  Zawodowych  
w  Katow icach jes t pod wzglądem  
organ izacji i osiągnięć w  dziedzi­
n ie  prac ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  
najp ierw szym  spośród wszystkich  
domów k u ltu ry  K C ZZ  w  Polsce — 
powiedział Cz. Ziółkowski, kierow­
nik Wydz. Świetlicowego KC ZZ. 
w Warszawie, przybyły specjalnie 
na doroczny pokaz i koncert jaki 
odbył się w Domu Kult. i Ośw. Zw. 
Zawodowych w Katowicach.

Wystawa prac uczniów kursów 
rysunku, malarstwa i fotografiki, 
popisy solistów i zespołów tanecz­
nych, uczestników kursu teatralno- 
reżyserskiego, chóru chłopięcego, 
zespołu akordeonistów, orkiestry 
jazzowej i szeregu uczniów klas 
skrzypiec, fortepianu i śpiewu so­
lowego, wśród których byli i tacy, 
którzy w artystycznych szkołach 
aawodowych zwracali na siebie 
uwagę uzdolnieniami, stanowiły 
doskonałą ilustrację i jednocześnie 
potwierdzenie słów wypowiedzia­
nych przez delegata KCZZ.

rozpoczęta w  trudnych  pow ojen­
nych w arunkach w  lu tym  1945 r. 
praca ku lt.-ośw ia tow a, k tó re j g łów ­
nym  celem było przygotowanie  
przyszłych p racow n ików  w  św ie­
tlicach zw. zawodowych, rozrosła  
się ju ż  ogrom nie  1 zaczyna obecnie 
wydawać owoce.

24 różnych kursów  prowadzo­
nych  przez Dom K u lt. w  K a to w i­
cach i 1.400 uczniów  ze s fe r p ra ­
cowniczych, k tó rym  ins ty tuc ja  ta 
um ożliw ia  bezpłatne kształcenie — 
oto b ilans osiągnięć.

Jak dalece placówka taka była 
potrzebna dla świata pracy, świad­
czy o tym fakt, i i  na ogłoszone 
przez Dom Kultury zapisy na kur­
sy, we wrześniu r. ub. zgłosiło się 
4.000 kandydatów. Warunki lokalo-

Pomysłowa oszustka
p O S M & C t z J

Gliwice (fn). Na karę 1 roku 
więzienia Sąd skazał 21-letnią 
oszuśtkę, Hildegardę Janoszków- 
nę, która w łatwy, lecz pomysło­
wy sposób chciała zdobyć pienią­
dze. Od napotkanego na ulicy 
Stefana Bijaka sprytna oszustka 
wyłudziła 9.000 zł, obiecując wy­
starać się o asygnatę na 9 ton wę- 
gia. Pod pozorem udania się do 
biura, celem załatwienia formal­
ności, zostawiła łatwowiernego 
amatora taniego węgla i wszedł­
szy do pewnej kamienicy, wyszła 
przechodnią bramą wraz z za­
braną gotówką.

Od f f l, Hacusia pod pretek­
stem dostawy prowiantów, wyłu­
dziła ona kwit na 2 tony węgla, 
a od Marii Kalus pod tym samym 
pozorem, garderobę.

we i personalne un ie m o ż liw iły  
p rzy jęc ie  w szystkich  zgłaszających 
się. W  wyborze kandydatów  Dom 
K u ltu ry  k ie row a ł się uzdo ln ienia ­
m i, w arunkam i m ate ria ln ym i i 
przydatnością społeczną zgłaszają­
cych się.

D rug im , obole przygotowania p ra ­
cow n ików  św ie tlicow ych , celem  
działa lności Domu K u lt . i  Ośw. Zw . 
Zaw. by ło  w  odniesieniu do je d ­
nostk i w yrab ian ie  smaku estetycz­
nego, podnoszenie poziomu, oraz 
rozbudzanie głodu potrzeb k u ltu ­
ralnych, a przez to  upowszechnia­
n ie  k u ltu ry  w śród coraz szerszych 
rzesz pracowniczych. O ddzia ływ a­
no w ięc n ie  ty lk o  przez szkolenie 
zdolnych jednostek, a le i przez 
u ła tw ian ie  zainteresowanym  dostę­
pu do dóbr ku ltu ra ln ych . O rgan i­
zowane przez Dom K u ltu ry  bez­
p ła tn ie , wzgl. po bardzo n isk ich  
cenach koncerty , przedstaw ienia 
teatralne, w ieczory lite rack ie , audy­
cje um uzyka ln ia jące itp . z udzia­
łem  w yb itnych  a rtys tó w  zawodo­
w ych i najlepszych zespołów świe­
tlicow ych , pozostaw iły n ie w ą tp li­
w ie  trw a łe  ślady w  duszach słucha­
czy. Im prezy te b y ły  dla uczestni­
ków  ku rsu  nie ty lk o  dostępne, ale 
nawet obowiązkowe.

Działa lność Dom u K u lt. i Ośw. 
Zw. Zaw. w  Katow icach n ie  ogra­
nicza się zresztą do ścian pięknego 
gmachu p rzy u i. F rancuskie j, lecz 
sięga szerzej, w  licznych  w ypad­
kach swoich zespołów a rtystycz­
nych do różnych św ie tlic , szp ita li, 
obozów „S łużby Polsce“  i  innych  
P lany na przyszłość p rzew idu ją  
stworzenie p rzy  Domu K u ltu ry , 
obok istn ie jącego ju ż  bardzo do­
brego chóru chłopięcego (k ier. J. 
Grzyb), chóru mieszanego, wzgl.

męskiego, o rk ies try  i  dużego zespo­
łu  baletowego. Nadto D. K . i  Ośw. 
chce stać się ośrodkiem  prac k u l­
tura lno-ośw ia tow ych , przez s tw o­
rzenie pomocy i op iek i dla św ie tlic  
robotn iczych na Śląsku. P ro je k to ­
wane u tw orzen ie  kostium ern i, po­
radnią św ie tlicow e j, b ib lio tek i, w y ­
daw n ic tw  potrzebnych do pracy 
ku lt.-ośw . w  św ie tlicach będzie 
w łaśnie zrealizow aniem  tych  za­
m ierzeń. Na kon iec dodać wypada, 
że k ie row n ik iem  i in ic ja to rem  tych 
poczynań jest dzia ła jący od lutego 
1945 r. na stanow isku dyrekto ra  
D. K . i  Ośw. Zw . Zaw. Leopold 
Grzyb.

p rzys tąp iły  do szeroko zakrojonego 
współzawodnictw a p racy na po lu  
dotrzym ania i przekroczenia mocy 
dyspozycyjnej, oszczędnego zużycia 
węgla i energ ii e lektryczne j na po­
trzeby własne, punktua lności p ra ­
cowników , zm niejszenia liczby w y ­
padków i usunięcia napisów n ie ­
m ieckich. W  tym  t. zw. „z im ow ym  
w spółzaw odnictw ie“  E lek trow n ia  
Szombieriki zdobyła w  m arcu b. r. 
p ierwsze m iejsce. Od m aja  p rzy ­
stąpiono do le tn iego współzawod­
n ic tw a pracy, k tó rego  celem jest 
przede wszystkim  do trzym anie  p la­
nu rem ontów  przed okresem zim o­
wym . Indyw idua lne  współzawod­
n ic tw o m iędzy poszczególnymi od­
dzia łam i E le k tro w n i Szom bierki 
jest w  stadium  organ izacji. Usta­
lono  ju ż  zasadnicze ram y współza­
wodnictw a, a od dawna ju ż  is tn ie ­
je  ako rdow y system płac, co znacz­
n ie  podniosło w ydajność pracy 
i zarobki.

RĘKA W RĘKĘ
W spółpraca m iędzy dyrekto rem  

inż. Z. W ojtaszkiem  a radą zakła ­
dową e lek trow n i jest wzorowa. 
Rada zakładowa, w  k tó re j w yróż­
n ia ją  się — przewodniczący ob. Ze- 
manek, zast. przewodniczącego ob. 
Jurczyk, oraz radny ob. Sobota 
spełnia is to tn ie  sw o je  zadania. Za­
ła tw ia n ie  sporów  m iędzy pracow­
n ikam i, działalność oświatowa i 
krajoznawcza, popularyzacja  współ­
zawodnictwa pracy, dbałość o ,osz­
czędności, udzia ł w  życiu  gm iny 
Chruszczów — to dziedziny, w  k tó ­
rych  rada zakładowa może poszczy­
cić się poważnym i osiągnięciam i.

E lek trow n ia  Szom bierki posiada 
dużą b ib lio tekę, w  k tó re j dobór 
książek w in ie n  być wzorem  dla b i­
b lio te k  innych  in s ty tu c ji. L iczne

czasopisma naukowe, po lityczne  i 
lite ra ck ie  cieszą się dużą popu la r­
nością.

PRACA ORGANIZACYJNA
Oprócz loka lnych  kom órek p a r­

t i i  robotniczych, zaw iązały się w  
E le k tro w n i Szom bierki tak ie  orga­
nizacje, ja k  L iga  K obie t, Tow arzy­
stwo P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej, 
L iga M orska 1 inne. B iu ra  p racu ją  
sprawnie, n igdzie  n ie  w idać d łu ­
gich ko le je k  interesantów . K ie ro w ­
n ik  b iu ra  personalnego, ob. F ija ł­
kow ski, dba o dobór sum iennych 
pracow n ików , ze zrozum ieniem  za­
ła tw ia ją c  w szelk ie w n ioski. -

P racow nicy e lek trow n i są zado­
w o len i z  w a A n k ó w  pracy. Nowo­
czesne ha le  maszyn, dobrze w ypo­
sażone i jasne Biura, częste p rzy ­
dz ia ły , nad k tó ry c h  rozdz ia łem ' 
czuwa radą zakładowa, wreszcie 
s ta ły  w zrost uposażeń — to  są 
czynn ik i, k tó re  zapewnia ją spraw ­
ne i  te rm inow e  w ykonyw an ie  obo­
w iązków.

Komendant obozu 
przed sądem

Bytom . (W y.) P rzy  kopa ln i „By« 
tom “  u tw o rz y li N iem cy w  czasie 
okupacji obóz, w  k tó ry m  w ię z ili 
P o laków  i  jeńców  radzieckich, za­
trudn ionych  na te j samej kopa ln i. 
Józef Kaczm arczyk ze S to larzow ic 
p e łn ił tam  w  czasie od 1939 do 1945 
fu n kc ję  zastępca komendanta obozu.

W  k ró tk im  czasie da ł on się po ­
znać ja ko  b ru ta ln y  i  n ie ludzk i p rze­
łożony. Znęcał się nad p rzebyw a ją ­
cym i tam  P o lakam i i  jeńcam i, szy­
kanow ał ich  codziennie, zmuszał do 
p racy ponad s iły , b iją c  w  dodatku 
p rzy  lada okazji. Swoje bestia lstwo 
posunął tak  daleko, że odm aw ia ł 
chorym  pomocy leka rsk ie j, p rze­
prow adzał n iep raw n ie  rew iz je  oso­
biste i  oszukiw ał w ięźn iów  p rzy  
w ydaw an iu  żywności. P rzy  tym  
w szystk im  t ru d n ił się jeszcze do- 
nosicie lstwem , zgłaszając władzom 
tych  wszystkich, k tó rz y  n ie  nos ili 
znaczka „P “ . U rzędowanie swoje 
zaczynał od w ym yślan ia , p rzy  czym 
upodobał sobie przezw isko „po lsk ie  
św in ie “ , k tó ry m  określa ł p rze­
byw ających w  obozie Polaków.

Sąd na podstaw ie zeznań św iad­
ków  skazał go na ro k  w ięzienia, 
pozbaw iając go na trz y  la ta  p ra w  
obywatelskich.

I turnus „Służby Polsce“ zakończony
Piękne nagrody dla wyróżnionych

Oświęcim - Dwory (rś). W 11 
Brygadzie „Służby Polsce“ w  
Dworach pod Oświęcimiem, skoń­
czył się pierwszy turnus. Ponad 
1.000 chłopców, pochodzących 
przeważnie z województwa kie­
leckiego, żegnało się z żalem ze 
swymi dowódcami i z kierownic­
twem Zakładów Syntezy Che­
micznej gdzie pracowali.

W uroczystości tej wziął udział

Chcąc pozbyć sią niewygodnego męża
w yw io z ła  go do zakładu dla obłąkanjjch

C z ę s t o c h o w a  (a). Władze 
prokuratorskie w Częstochowie 
wszczęły ostatnio dochodzenie w 
sensacyjnej sprawie, której szcze­
góły przedstawiają się następu­
jąco:

Pomiędzy 44-letnim Antonim 
Komenderem (Aleja Kościuszki 
16), a jego 43-Ietnią żoną Gcno 
wefą od dłuższego już czasu 
istniały nieporozumienia. Komesi, 
der podejrzewał żonę o zdradę, 
ona zaś nie starała się wcale roz­
wiać podejrzeń męża, jak to wy­
nika ze skargi, złożonej przez An­
toniego Komendera do Prokura­
tury. Doszło do takiego stanu za­
ognienia w stosunkach między 
małżonkami, że Komenderowa 
postanowiła usunąć męża ze swej 
drogi. Wpadła przeto na pomysł 
umieszczenia go jako umysłowo

Śląskie zespoły świetlicowe wyróżnione
na Ogólnopolskich Eliminacjach w Warszawie

Katowice (ip). W finałowych O- 
gólnopolskich Eliminacjach Ama­
torskich Zespołów Świetlicowych, 
które odbyły się 25 i 26 czerwca 
br. w  Warszawie, wzięły udział 
42 zespoły z całego kraju, w tym 
10 zespołów z województwa ślą­
sko - dąbrowskiego. Zespoły te 
wystawiły:

Katowicki Dom Kultury — 
„Wolne Miasto“ Krumowskiego; 
Huta „Łabędy“ — „Mazepę“ Sło­
wackiego; Kopalnia „Anna“ „Lil­
ię Wenedę“ Słowackiego; Huta 
„Gliwice“ — „Pan Inspektor przy 
szedł“ Priestleya; Kopalnia „Ka­
zimierz“ — Fragment z „Placów­
ki“ Prusa; Zakłady „Kokso Che­
miczne“ — „Oświadczyny“ Cze­
chowa; Huta „Kościuszko“ — 
„Janka Muzykanta“ Sienkiewicza 
(nowele udramatyzowała przez 
kierownika zespołu p. Krauze); 
Kopalnia „Rymer“ — recytacje 
„Na piastowskim Śląsku“; Wy­
twórnia Wagonów i Mostów“ — 
„Kuźnię na rozstaju“ (sztuka pió­
ra kierownika zespołu p. Kozłow 
skiego).

Ostatecznych w yników  konkur­
su jeszcze nie ogłoszono. Na razie 
wyróżnione zostały z terenu Ślą­
ska: zespół huty „Kościuszko" za 
wystawionego „Janka muzykan­
ta“ i kop. „Anna“ za „Lilię We­
nedę“.

Zespoły wyróżnione wzięły u- 
dział w pokazie, który odbył się 
w Teatrze Polskim w Warszawie. 
W ramach pokazu urządzono dwa 
spektakle dla przedstawicieli Rzą 
du i Sejmu.

Druga część finałowych Ogól­
nopolskich E lim inacji Zespołów 
Świetlicowych odbędzie się w 
Warszawie w  sierpniu br.

chorego w zakładzie psychiatryez 
nym. Zamiar swój wprowadziła 
Po pewnym czasie w czyn.

Małżonkowie znaleźli się pe­
wnego dnia w mieszkaniu "wła­
ścicielki restauracji przy ul. Kor­
deckiego, Szusterowej, gdzie w  
niewyjaśnionych jeszcze w tej 
chwili okolicznościach urządzona 
została libacja, w czasie której 
Komender zasłabł. Wezwany 
przez Komenderową lekarz, dr. 
Kotliński, orzekł, że chory wpadł 
w szał, wobec czego należy wy­
wieźć go niezwłocznie do leczni­
cy. Komenderowa przy pomocy 
Szusterowej wystarała się o ka­
retkę sanitarną i Komendera od­
wieziono do zakładu dla umysło­
wo chorych w Warcie. W podróży 
tej towarzyszyli Komenderowej 
Szusterowa i paru znajomych. Po 
oddaniu chorego w ręce personelu 
zakładu Komenderowa i towarzy 
szące jej osoby powróciły do Czę­
stochowy. O wywiezieniu męża 
żona nie powiadomiła nawet jego 
najbliższej rodziny, u której ta­
jemnicze zniknięcie Komendera 
wzbudziło silne podejrzenia. Kre­
wni i koledzy wszczęli poszuki­

wania i ustalili miejsce pobytu 
rzekomo zaginionego. Do zakłada 
w Warcie wyjechał po kilku 
dniach brat wywiezionego i zażą. 
dał od tamtejszych lekarzy zba­
dania pacjenta, który poprzednio 
nie był badany. Po zbadaniu Ko­
mendera lekarze orzekli, iż jest 
on kompletnie zdrów na umyśle, 
wobec czego opuścił on niezwło­
cznie zakład i wraz z bratem przy 
był do Częstochowy, Nazajutrz 
zgłosi! się do Prokuratury i złożył 
wspomnianą już skargę, dowo­
dząc w niej, iż żona celowo wy­
wiozła go do Warty, pragnąc w  
ten sposób pozbyć się niewygo­
dnego dla niej męża.

Dalsze okoliczności sprawy 
przedstawiają się niezwykle sen­
sacyjnie, lecz ze względu na do­
bro toczącego się dochodzenia nie 
mogą być na razie ujawnione. 
Na zlecenie władz prokurator­
skich Komenderowa została are­
sztowana.

naczelny dyrektor Zakładów Syn.» 
tezy Chemicznej p. Sobierański i  
jego zastępca inż. Jaworki, do­
wódcy jednostki wojskowej z Wa 
dowie —- mjr. Kaczmarski z ze­
społem artystycznym tego pułku, 
wicestarosta Witek, wicebur­
mistrz Oświęcimia Cinalski oraz 
przedstawiciele partii politycz­
nych,organizacji społecznych i
młodzieży. Żegnali się oni ser­
decznie z junakami.

Rozchodzącym się do domów 
junakom rozdano po wygłoszeniu 
przemówień za wyczyny w pracy 
i  w  sporcie wiele pięknych na­
gród, wśród których znalazło się 
5 rowerów, 6 zegarków na rękę, 
3 aparaty fotograficzne, 2 posążki 
brązowe, kilkanaście par obuwia, 
wiele kuponów materiałów na 
ubrania i kilkaset książek. Radość 
była wielka, bo prawie każdy do­
stał coś na pamiątkę. Nadto wszy­
scy od dowództwa otrzymali na 
własność umundurowanie, w  któ­
rym chodzili.

Dowódca Brygady kpt. Ronin- 
Walknowski żegnał się z chłop­
cami w serdecznych słowach, ży­
cząc im, by wiadomości zdobyte 
w czasie pobytu w „Służbie Pol­
sce“ pomogły im w znalezieniu 
sobie odpowiedniego miejsca w  
społeczeństwie. Gromada odpowie 
działa mu na to serdecznym ju ­
nackim zawołaniem „Ku chwale 
ojczyzny!“

Przez szkolnictwo do 
nowych demokratycz­
nych kadr morskich!

Węgiel dla celów 
produkcyjnych

Katowice. Izba Przemysłowo- 
Handlowa w  Katowicach wzywa 
wszystkich właścicieli p ryw at­
nych zakładów przemysłowych, 
którym  potrzebny jest węgiel i  , 
koks do celów produkcyjnych, by i 
w  nieprzekraczalnym term inie do j 
dnia 12 lipca br. złożyli zapotrze- i 
bowanie na węgiel i koks na IV  | 
kw arta ł br. do swych Zrzeszeń . 
branżowych. |

L i te r a c i  na wczasach
Kłodzko (bro). Centralny Zarząd Związku Zawodowego Pra­

cowników Spółdzielczych zaprasza do swego domu wypoczyn­
kowego w Bierutowicach znanych literatów, dając im miesz­
kanie i utrzymanie na przeciąg dwu tygodni, w  zamian za co 
pisarze rewanżują się urządzeniem wieczorów autorskich na 
terenie pensjonatu. Akcja ta trwać będzie przez cały tegorocz­
ny sezon wczasów. Jako pierwszy spędził wakacje w Bieruto 
wicach red. Sarnecki, obecnie zaś bawi tu znana poetka Ka­
zimiera Jłłakowiczówna. Znaczną część swego urlopu Iłłakowi- 
czówna spędza na zwiedzaniu Kłodzka i ieeo okolic.

Stypendia WRN dla uczącej sią młodzieży
Katowice. Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w  Ka­

towicach, na posiedzeniu w dniu 2 bm. pragnąc przyczynić się 
do podniesienia kultury w  województwie śląsko-dąbrowskim, 
drogą popierania akcji upowszechnienia książki i czytelnictwa 
on̂ ?AnV^ i ^ n*eil â najlepszych dzieł —  uchwaliło przeznaczyć 
60.000 złotych na nagrodę Tygodnika Społeczno-Literackiego 
„Odra .

Ponadto pragnąc przyjść z pomocą uczącej się niezamożnej 
młodzieży, Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej uchwa­
liło 100 stypendiów po 3.000 zł od początku roku szkolnego do 
końca roku budżetowego. Stypendia te będą oddane do dy­
spozycji Zarządu Wojewódzkiego Śląsko-Dąbrowskiego Towa­
rzystwa Burs i Stypendiów.

1 7 / Przygody psa ¿agraja i marynarza Omifrejgo

Gdy Onufry krzyk posłyszał, 
Skoczył strasznie rozeźlony 
Wraz z Zagrajem i Arabów 
Już roztrąca na wsze strony.

Mały nieszczęśliwy Murzyn 
Lamentuje w niebogłosy,
Bo ,iuż nad nim kijem śmiga 
Biały drab z ogromnym nosem.

Lecz Onufry w lot doskoczył 
I  w  nos draba raz i drugi,
Aż mu poszły z nosa iskry 
I  pociekły krwawe strusi.

Na to tylko czekał Zagraj, 
Otwarł pyslr i na dokładkę 
Z pewnej części garderoby 
Łobuzowi wyrwał łatkę.
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DYREKCJA GIMNAZJUM I  LICEUM  PRZE. 
MYŚLOWEGO i SZKOŁY ZAWODOWEJ 

przy Zakładach Syntezy Chemicznej 
w Dworach k. Oświęcimia

przyjmie nauczycieli:

1. języka polskiego,
2. matematyki,
3. tewaroznastwa (materiałom)
4. księgowości,
5 .  organizacji handlowej i przemysł.,
6. rysunków technicznych,

«•r«z

7 . kierownika warsztatów mechan.,
8 .  kierownika warsztatów elektr.,
9. technika mechanika,

10. technika elektryka,
11. technika chemika,
12. instruktora mechanika
13. instruktora elektryka.

N a s ta n ow iska  1 —  8 w ym a ga n e  w y k s z ta ł­
cenie u n iw e rs y te c k ie .

N a  s ta n ow iska  9 — 13 w ym a ga n e  w y k s z ta ł­
cenie ś redn ie  i  p ra k ty k a .

P odan ia  z życ io rysem  i  u w ie rz y te ln io n y m i 
odp isa m i św ia d e c tw  na leży  p rzesy łać  pod 
adresem : Zakłady Syntezy Chemicznej, Dwo­
ry k. Oświęcimia, Wydział Personalny.

Uposażenie przewidziane zarządzeniem 
Min. Frzem. i Handlu, Departament Szkole, 
nia Kadr. 2694

PAŃSTWOWY URZĄD REPATRIACYJNY  
Wojew. Oddział w Katowicach, Kobylińskiego 5

sprzeda w drodze przetargu :
90 s*t. beczek na benzynę (200 I tr .)
1 it pas transmisyjny parciano-gumowy 13,8

X  0,16 m
11 ii paski klinowe skórzane
9 ii korb do świdrów
2 „ pompy wahadłowe do benzyny
1 ii pompa blaszana do benzyny
3 „ kuźnie połowę w skrzynkach

63 „ skrzynek z akumulatorów
30 lewarków samoch. (w in d y ) w ym a g . d ro ­

b n ych  n a p ra w
30 » b a n ie k  na o l iw ę '(5 I t r . )
23 » ochraniaczy ceratowych na k ie rw . mo­

to c y k lo w e
2 ii dmuchawki do gaz-genera to ra

15 kubłów polowych na w odę  pareiano-
gu m o w ych

800 „ zawleczek 8 X  60 m m
30 ii opon używanych 17 i  19 X  700—do 350
10 ii opon zużytych
12 ii dętek zużytych.
P rz e d m io ty  pow yższe z n a jd u ją  się w  garażach 

P U R  p rz y  u l. W o jc iech o w sk ie g o  18, gdzie  m oż­
na  je  og lądać każdego d n ia  m ię dzy  godz, 11— 15. 
O fe r ty  p isem ne sk ładać  na leży  do d n ia  23. V I I .  
48 r .  w  D z ia le  O g ó ln ym  Pańsw . U rzędu  R epa tr., 
u l. K o b y liń s k ie g o  5, p o kó j 13. 2688

f  Wolu« potady^
D R O G E R Z Y S T Y  do d ro g e ­
r i i  w  Ł o d z i na d o b ry c h  w a ­
ru n k a c h  p o s z u k u je m y  L u d  
w ik  Spiess i  S yn , Ł ód ź  
P io trk o w s k a  107. 4043d

2 S A M O D Z IE L N E  sp rze ­
d a w c z y n ie  p o trz e b n e  z Ka­
u c ją . K a to w ic e , K o ś c iu s z k i 
ró g  P o n ia to w s k ie g o  —
k io s k . 8037g

P O T R Z E B N A  d o b ra  s iła  qo 
k ra w ie c tw a  dam sk ie g o  — 
K a to w ic e , S ie n k ie w ic z a  2 
m . 14. 8005g

P O T R Z E B N A  od za raz  re ­
fe re n tk a  m a s z yn is tka . K a ­
to w ic e , te ł.  316-35. 8010g

T A P IC E R A  zd o ln e go  p rz y j 
m ie  za raz  P ra c o w n ia  T a p i-  
ce rska  G liw ic e . S ta lin a  39.

804 i  g

P O T R Z E B N A  n a ty c h m ia s t 
gosposia la t  35—45. K a to w i­
ce u l.  W ita  S tw osza 4a. 
m . 5, I I .  801?g

PO M O C  d om o w a  na do­
b ry c h  w a ru n k a c h  p o trz e b ­
na. H e lm r ic h  — S zop ien ice  
O św ięc im ska  26. 8011g

A K W IZ Y T O R  z d o ln y  b ra n  
ź y  p e r fu m e ry jn e j p o s z u k i­
w a n y  ,,L a b o r“  K a to w ic ? , 
8 M a ja  23. 7996g

G O S P O S IA  i  D Z IE W C Z Y N ­
K A  do d z ie cka  ze ś w ia ­
d e c tw a m i p o trze bn e . K a ­
to w ic e . O b la tó w  8 — p a r te r  
__________ TS84g

P R Z Y J M Ę  2 E K S P E D IE N T -
h ' ! 0 . w y rę b u  m ięsa  z k i l -  
b i l™ n;ą  Pr a k tY ką o raz do- 
D l i n t  a te re n c ja m i. W Ę- 
K ^ ! u , IA  K O R N A C K I, 
te k  383-55. S,OWaCkieg° 79« g

” t y S T * O f e r ^ trl e^
G liw ic e . Psk ry?ka  
_________  7982g

rasan pasiukujq
H A N D L O W IE C  d łu g o  
p ra k ty k ą  p ow a ż n y c h  
p o s z u k u je  p osa d y  o 
C z y te ln ik  K a to w ic e  ,

F O T O G R A F  - A R T Y S T A
p rz y jm ie  posadę w a ru n e k ; 
m ie s zka n ie . — Z g łoszen ia  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod  
,.6701". 8021 g

E K S P E D IE N T K A  do Sp

P R Z E D S T A W IC IE L A  z
b ra n ż y  fa rm a c e u ty c z n e ) na 
w o je w ó d z tw o  Ś ląsko  - D ą ­
b ro w s k ie , K ra k o w s k ie  i  
K b ; ] |£ k ie  p os z u k u je  W Y . 
T v fr L 'lN',TA f a r m a c e u -
* \ C Z N A  „ G A L E N A "  — 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y

w e W ro c ła w iu  s k ł a d  
K O N S Y G N A C Y J N Y  w  B v -
to m iu . P I. S ta lin a  4. SOCÓg

P O T R Z E B N A  g o sp o d yn i do 
la t 35. d la  sa m o tn e ] osoby. 
W a ru n k i d o b re . O fe r ty ' 
d z ie n n ik  Z a c h o d n i G liw ic e  
pod ,,39“ . 8004g

P A N  S T W O W E  G im n  azj um  
i L ic e u m  im . W. Ł u k a s iń ­
sk iego  w  D ą b ro w ie  G ó rn i­
cze j p os z u k u je  n a u c z y c ie li 
do m a te m a iy k i z f iz y k a , 
p o lsk ie g o  i h is tn r i i  od dn.-.a 
1 w rześn ia * 8018g

! d z ie ln i.  lu b  s k le p u  s f 
i żyw czego , p o s z u k u je  poi 

d y  od zaraz. Zg łoszen ia  
śm ie n n e  do  D z ie n n ik a  2 

\ ch od n ieg o  B y to m  — p 
..Z . 9“ . 8<H

j  F R Y Z J E R  m ę s k i k a w a le r  
i p os z u k u je  posady! O fe r ty  
| k ie ro w a ć  d o  C zyte ln ik? , 
i G liw ic e  pod  .,F r y z je r “ .

8040g

A B S O L W E N T  lic e u m  ze 
j zn a jo m o śc ią  ks ię g o w o śc i po 

s z u k u je  p ra c y . O fe r ty :  A l-  
; fo n s  L ic h y ,  T a rn ó w  O p o l­
s k i. 7985g

L U T O W N IK  o ło w iu , d o b ry  
fa c h o w ie c , spaw a w s z y s tk ie  
m e ta le  z m ie n i od 1 .' 8. 48 
r . p racę . M ie szka n ie  po ­
trze b n e . R. O r l iń s k i K a to ­
w ic e  I I I .  L u d w ik a  3. 8013g

B U C H A L T E R  B IL A N S O W Y  
R E F E R E N T  Z A O P A T R Z E ­

N IA  o ra z  P R Z E D S T A W I­
C IE L  o be zn a ny  z czechosło  
w a c k im  ry n k ie m , p ie rw szo  

1 rzędne  s iły .  p os z u k u ją  p o ­
sady. O fe r ty  do C z y te ln ik a  

' C ieszyn  pod  .,1411“ . 8039g

ZAKŁADY SYNTEZY CHEMICZNEJ 
w  Dworach k. Oświęcimia —  z a tru d n ią :

techników elektryków 
mistrzów elektryków 
elektromonterów

W a ru n k i w e d le  u m o w y  z b io ro w e j. Z g ło ­
szenia osobiste lu b  p isem ne z życ io rysem  
p rz y jm u je  Wydział Personalny. 2693

PAŃSTWOWY URZĄD REPATRIACYJNY  
Woj. Oddz. w Katowdcach, Kobylińskiego 5

sprzeda w dridze przetargu:
13 samochodów i 8 motocykli poniemieckich nie 
na chodzie, ezęściowo niekompletnych, znajdu­
jących się w garażu PUR przy ul. Wojciechow­
skiego 18, gdzie można oglądać każdego dnia 
między godziną 11 — 15.

O fe r ty  p isem ne  na leży w n o s ić  do d n ia  23. V I I .  
1948 r. w  D z ia le  O g ó ln ym  P aństw . U rzędu  
R epa tr., u l. K o b y liń s k ie g o  5, p o k ó j 13. 2689

Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaznych
w Katowicach, ul. Podgórna 4

poszukują:
kilku księgowych

2695 do księgowości  f inansowe!
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA  
WĘGLOWEGO — ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM W BĘDZINIE

o g  l a s  z* a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót drogowych na terenie Elek­
trowni w Będzinie. Podokładki ofertowe za opła­
tą zł 500. oraz wszelkie informacje można 
otrzymać w biurze Wydziału Budowlanego Elek­
trowni codziennie w godzinach od 8 do 13.

O fe r ty  na leży  sk ładać w  te rm in ie  do d n ia  15 
lip c a  1948 r .  do godz. 10 w  S e k re ta r ia c ie  E le k ­
t ro w n i O k rę g o w e j w  Z a g łę b iu  D ą b ro w s k im  
w  B ędz in ie , u l. G enera liss im usa  S ta lin a  141 
w  z a la ko w a n ych  k o p e rta ch , z nap isem : „O fe r ta  
na w y k o n a n ie  ro b ó t d ro g o w y c h “ .

Do o fe r ty  na leży  do łączyć dow ód w p ła ce n ia  
do ka sy  E le k tro w n i w zg l. na  ra c h u n e k  ż y ro w y  
E le k tro w n i w  N a ro d o w y m  B a n k u  P o lsk im , O d­
d z ia ł w  Sosnow cu w a d iu m  w  w ysokośc i 2 % o fe ­
ro w a n e j sum y.

O tw a rc ie  o fe it  n a s tąp i w  d n iu  15 lip c a  1948 r .
0 godz. 10,15 w  b iu rze  E le k tro w n i.

E le k tro w n ia  O kręg o w a  w  Z a g łę b iu  D ą b ro w ­
s k im  zastrzega sobie w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez 
w zg lę d u  na w ysokość o fe ro w a n e j sum y, d o w o l­
ne og ran icze n ia  zakresu  ro b ó t i  d o s taw  oraz 
u n ie w a żn ie n ie  p rz e ta rg u  bez podan ia  po w o d ów
1 ponoszenia  ja k ic h k o lw ie k  odszkodow ań. 2690

Kosze, w y ro b y  bednarsk ie , sty- 
liska, zabaw ki, a rtyku ły  gospo­
darstw a dom ow ego

poleca nowootwarta Spółdzielnia Prze­
mysłu Ludowego w Katowicach. Barak 
na Halach Targowych. 2686

l  1
A L U M IN IU M  w  p roszku  
o ra z  W O S K Ó W  m ię k k ic h  
ka żdą  ilo ś ć  k u p im y . O fe r­
ty :  .M E R K U R Y “  K ra k ó w . 
S tra d o m  10, te l. 566-15.

3930 d

P A R C E L Ę  B ry n ó w  -  O cho- 
je c  k u p ię . O fe r ty  do C zy­
te ln ik a  K a to w ic e  pod N r 
„6723“ . 7992g

M A S Z Y N Ę  try k o ta rs k ą  sa­
neczko w ą  10, 9 lu b  8/100 cm 
d o b rze  u trz y m a n ą  k u p ię .
Zg łosze n ia  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  pod ,.6711“ . 8038g

K U P U J E M Y  p a p ie ry , apa­
ra ty  6 x 9  m a ło o b ra z k o w e , 
e p id ia s k o p y , m ik ro s k o p y , 

p r o je k to r y  16 m m , c h e m i­
k a lia ,  k a m e ry  zawodowe., 
f i lm o w e  ja k  A r i f le x .  B o le x  
u żyw a n e  i  ło m , p ły t y  g ra ­
m o fo n o w e . F o to  W in szczyk  
K a to w ic e . M ły ń s k a  19, le -  
le f. 357-53. 3694d

Sprzedaże
M Ł Y Ń S K IE  a r ty k u ły ,  ga­
za. S przedaż — k u p n o . B Y ­
T O M , M o n iu s z k i 15. 7074g

M Ł Y N  S K I E  m aszyny , 
w s z e lk ie  p rz y b o ry  d o s ta r­
cza f i rm a  K a n a re k , K ra ­
k ó w , M a zo w ie cka  35. 3917d

S P R Z E D A M  lu b  z a m ie n ię  
na m o to c y k l z p rzycze p ką  
p ie rw szo rzę d n e  p ia n in o . — 
T e le fo n  6S3-57. 7990g

F O T O A P A R A T Y  — f i lm o ­
w e  16 m m . — P r o je k to ry .— 
E p id ia s k o p y  itp .  Ja n  P u j-  
d a k  i  S -ka  Ł ó d ź  P io t r ­
k o w ska  83. ie l.  126-62.

4040d

Ł O Ż Y S K A  k u lk o w e  — czę­
śc i m a szyn  ro ln ic z y c h  — 
dosta rcza  ..Lem iesz“  K r a ­
k ó w  R y n e k  K le p a rs k i 6. 
te l.  536-10. 8038g

S P A N IO L E  ra sow e  sze­
ś c io ty g o d n io w e  sprzeda d o ­
zo rca . K a to w ic e  K o r fa n te ­
go 10. 8033g

R U R K I fe rm e n ta c y jn e  do 
w in a  w p ro s t z w y tw ó rn i.  
Z ab rze , 3 M a ja  58. te l  39-62 
J a ź w iń s k i. 803 lg

P A R C E L E  do sp rzedan ia  
w ra z  z m ie szka n ie m  p rz y  
u l.  M ik o ło w s k ie j w  O c h o j- 
c u  n r  23 — K oza  A n n a .

7994g

S P R Z E D A M  m o to c y k l 200 
ccm  i  „S im c ę  - F ia t “  500 
cem . T e l. 323-31. 4041d

D O M  w  B ie ls k u  z ogrodem  
¡sprzedam  s z y b k o . ta n io . 
W iadom ość K a to w ic e  B rzo  
zowa 16 lu b  te le fo n  521-84 
od 9—12. 7993g

L U S T R A  _ F I N K I  2- m m ,
w  b la ta c h , lu b  c ię te  na 
d o w o ln e  w y m ia ry ,  po w y ­
ją tk o w o  n is k ie j ce n ie  p o ­
leca Śl ą s k a  s k ł a d n i c a
S Z K Ł A . B y to m , P la c  S ta ­
lin a  4 te le f. 27-11. 799lig j

M A S Z Y N Y  do lic ze n ia  ] 
M E R C E D E S  na p rą d  s tah r 1 
i  z m ie n n y , do sp rzed a n ia , i 
F -m a  U N D E R W O O D , B y ­
to m , K a to w ic k a  5, te l. 30-78

:
M O T O C Y K L  N S U  350 cm '!, 
4 ta k t. ,  re je s tro w a n y , s tan  
d o b ry  sp rzedam . P oznań , 
R ooseve lta  19, te le f . 524-72.

40S9d

M O T O C Y K L  „T R Y U M P F "
200 ccm  m a szynę  do p isa ­
n ia . sprzeda T E C H N IK A  — 
B y to m , D w o rc o w a  22.

8003g;

k k
CZWARTEK

15
L IP C A  BR.

kończy się term in  p rzy jm ęw a  
nia a d r e s ó w  i o g ł o s z e ń  do 

| A J . . . . . . . .  8 9 9■

I
p. t. „Ś lą s k  G o s p o d a rc z y , 
Adm inistracyjny i Polityczny“

25.000 adresów, jak ie  dotychczas w p łynę ły  do A dm i­
n is trac ji W ydawnictwa, świadczą o w ie lk ie j popularności 
wyżej w ym ienionej Księgi.

Dalsze zamówienia p rzy j m uje B iuro  Reklam i  Ogło­
szeń R. S. W. ,.Prasa“  Katow ice, ul. M ickiew icza 9, tel. 
n r 361-06 oraz upoważnieni przedstawiciele. 2614

S P R A W Y
S P A D K O W E
c y w i ln e  na terenie 
Anglii z a ła tw ia  Pol. 
ma, Lid. 75 Land. 
broke Road, London 
W. 11, 2687

PARAMENTA KOŚCIELNE
luykon. najstarsza fachowa firm a

K. KĘDZIERSKA
P o z n a ń .  O g rodow a  11

Tełe ion 98-63 2585
Nagr. na P. W . K. — Kok zał, 191*

ROCZNIK POLITYCZNY 
i GOSPODARCZY

na rok 1948
Z A W IE R A J Ą C Y  S Z C Z E G Ó Ł O W E  i Ź R Ó ­
D Ł O W E  IN F O R M A C J E  o O R G A N IZ A C J I 
i D Z IA Ł A L N O Ś C I P R Z E M Y S Ł U , H A N .  
D L U , R O L N IC T W A , F IN A N S Ó W , R Z E . 
M IO S Ł A , S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I, T R A N S ­
P O R T U  i  K O M U N IK A C J I ,  S Ł U Ż B Y  
Z D R O W IA . U B E Z P IE C Z E Ń , O Ś W IA T Y , 
K U L T U R Y , S Z T U K I, IN S T Y T U C Y J  SP O ­
Ł E C Z N Y C H , Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W . 
itp , U K A Ż E  S IĘ  W P O Ł O W IE  1948 R O K U .

N a k ł a d  o g r a n i c z o n y !
Cena w  p rze d p ła c ie  za 1 egzem plarz: 
w oprawie płóciennej zi 2.000,— 
w oprawie kartonowej zł 1.600,—

O pisy, ogłoszenia, re k la m y  o raz za m ów ie ­
n ia  na egzem plarze z w o je w . Sl. -  D ąbr. 
na leży k ie ro w a ć  do B iu ra  Ogłoszeń S p ó ł­
d z ie ln i W yd a w n icze j ,,C Z Y 'T E L N IK “  — 
K A T O W IC E , 3 M a ja  12, te l. 309-74, lu b  z le ­
cać naszym  u p o w a żn ion ym  a k w iz y to ro m

2114

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

BIURO OGŁOSZEŃ

ZAKŁADY SYNTEZY CHEMICZNEJ 
w Dworach k. Oświęcimia —  p rz y jm ą

sześciu zawodowych 
podofic. pożarnictwa

do fabrycznych Oddziałów Straży Pożarnej 
w Dworach, Kędzierzynie i Blachowni.

W a ru n k i w e d le  u m o w y  zb io ro w e j. M iesz­
ka n ie  zapew nione.

P odan ia  z życ io rysem  i  u w ie rz y te ln io n y m i 
odp isa m i ś w ia d e c tw  na leży  k ie ro w a ć  pod 
adresem : Zakłady Syntezy Chemicznej Dwo­
ry k. Oświęcimia, Wydz. Personalny. 2692

M O T O C Y K L  D K W . 125 do 
sp rzed a n ia . C h o rz ó w  - B a ­
to ry ,  ks . S trzyb n e g o  7(3.

7987g

M E R C E D E S  4 q y l. s ta n  &>- 
b r y  do  sp rzed a n ia . B y to m , 
te l.  32-54. 7918“

2(3 U D Z IA Ł Ó W  w  p ow aż­
n y m , d o b rze  p ro s p e ru ją ­
c y m  p rz e d s ię b io rs tw ie  b ra n  
ż y  g a la n te ry jn o  -  w łó k ie n -  

. . n ic z e j w  S zczec in ie  —
S Y P IA L N IA  je s io n o w a  j a -  ; sp rzed a m y. O fe r ty  k ie ro -  
sna do sp rzed a n ia . W ia d o - w a ć: B iu ro  Ogtoszeń „T a -

P ia s tó w  
4044d

C Goltwkn J

m ość: Za łęże. M a rc in a  3, | m a ra “  Szczecin
m . 6. 7995g I 76 N r  .(676“ .

S P R Z E D A M  sam ochód  p ó ł 
c ię ż a ro w y  k r y t y  D . K . W . 
M e is te rk la sse  na ch od z ie  z 
m o to re m  zapasow ym , r e je ­
s tro w a n y . C z y te ln ik  R y ­
b n ik  pod  ,,S am ochód “ , te ­
le fo n  221. 8000g

U R Z Ą D Z E N IE  f r y z je r s k ie  
ta n io  sp rzedam . K o n ie czn a . 
M y s ło w ic e , 9 M a ja  12. 801Gg

! IN T E L IG E N T N E G O , e n e r­
g icznego  w s p ó ln ik a  poszu- 

; k u ję .  O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  6722. 7985g

| P O Ż Y C Z K I w  w ysoko śc i 
1500.000 d o  800.000 z ł. poszuk. 
i d o b rze  p ro s p e ru ją c a  w y -  
j tw ó rn ia  — g w a ra n c ja  pe ­

w n a . Z g łoszen ia  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  6720. 7933g

T E R R IE R  o s tro w ło s y  szcze­
n ia k  do sp rzed a n ia . K a to ­
w ice , Ja g ie llo ń s k a  4/2. 8O20g

S IN G E R  m aszynę . spód 
sp rzedam . K a to w ic e . Ja - 
g ie lo ń ska  7 m . 5. 8044g

r Mieszkanie

T A N IE  M E B L E , m ię k k ie , 
tw a rd e , łóżeczka  d z ie c in ne , 
le ża k i, kosze p od różne , 
w sze lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  
po leca : W y tw ó rn ią  K o s z y ­
k a rs k a . K a to w ic e . S ta w o ­
w a 7. Ś łon icz . 4045d

S P R Z E D A M  5 ha z iem i 
pszenno -  b u ra c z a n e j p rz y  
szosie Ż o ry  — S z y ro k a . no 
w ia t  R y b n ik . Zg łosz. C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod ..500“ .

8017g

C

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  p e łn y  
k o m fo r t  w  L ig o c ie  na 2V* 
p o k o ji k o m fo r t ,  w  K a to w i­
cach. E rn e s t K u c h a rc z y k , 
K a tó w . -  L ig o ta , P o m o r­
ska 10. 8029g

r g g g r nnum.......— - . »nip—<

K A W A L E R  p os z u k u je  po ­
k o ju  k o m fo r to w e g o  ( lu b  2) 
n ie k rę p u ją c e g o  z obs ługą  i
czę śc io w ym  u trz y m a n ie m  
w  ś ró d m ie ś c iu  K a to w ic  
Z g łosze n ia : D z ie n n ik  Za ­
c h o d n i K a to w ic e  pod .1 
S ie rp ie ń “ . 8015g

Z n m i a b y

D O M  m ie s z k a ln y  2 s k ła d y  
w  C h o rz o w ie  żarn n? 
dom  re s ta u ra c y jn y . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  .6730

7991SJ

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jc w e  w  O p o lu  na t * -  

i k ie ż  w  K ra k o w ie . O fe r ty :
| „ P A R "  K ra k ó w , R y n e k  
| G łó w n y  46, d la  ,.3285“ .

4027 3

'Z A M IE N IĘ  ła d n e  2 -poko -
.iowe m ie szka n ie  z w y g o d a - 
p i i  w  S osnow cu  na ró w n o ­
rzędne  w  K a to w ic a c h . — 
O fe r ty :  C z y te ln ik  Sosno­
w ie c  ,2560“ . 8025g

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je , w y -  
stiocły S osnow iec  na ta k ie  
ja m ę  R y b n ik . O fe r ty :  C zy­
te ln ik  R y b n ik  pod  ..M iesz­
k a n ie “ . 8009g
— — — --------------------------------- ---------------------

Z A M IE N IĘ  m ie szka n ie  czte  ' 
ro p o k o jo w e . k u c h n ię , k o m -  ! 
f o r t .  te le fo n  — d z ie ln ic a  ! 
w il lo w a  w  C h o rz o w ie  na j 
'a k ie  same K a to w ic a c h . — 
W iadom ość: te l. 352 54.

80 55g

Labile handlowe
O D S T Ą P IĘ  w  K a to w ic a c h  
re s ta u ra c ję  z p o w o d u  ch o ­
ro b y . Z g łosze n ia : C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  ,.D o b ry  
p u n k t “ . 4042d

P IE K A R N IA  w  o k o lic y  K a ­
to w ic  do sp rzed a n ia . Z g ło ­
szen ia : C z y te ln ik  K a to w ic e  
,,6708“ . 8030g

Z A P R O W A D Z O N E  p rz e d ­
s ię b io rs tw o  w  K a to w ic a c h  
ods tą p ię . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod .,600 ty s .“

802 >g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
re je s tra c j i  w y d . R K U  Iłża  
na n azw isko  B e rn a t Cze­
s ła w , zam . P a w ło w ic e , pow . 
Z ą b k o w ic e . 4046d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
tym cza so w e . K o z io łe k  W ą- 
le r ia . Ś w ie rk la n y  - D o lne  
p ow . R y b n ik . 8008?

D N IA  5. V I |  1948 r. w  p o ­
c iąg u  do G łu c h o ła z  zg u b io ­
no d o k u m e n ty  i  p a m ią tk o ­
w e  fo to g ra fie . U czc iw e go  
znalazcę proszę o z w ro t 
T em an  M a re k . G liw ic e . 
Z w y c ię s tw a  3. 8012g

Z G U B IO N O  k a r tę  ro z p o ­
znaw czą le g ity m a c ję  k o le ­
jo w ą  zaśw iadczen ie  re je ­
s t ra c j i  w o js k o w e j, w yda n e  
na n azw isko  B O G U S Ł A W ­
S K I Z b ig n ie w . B y to m . P ie ­
k a rs k a  45. 7222g

S K R A D Z IO N O  k a r tę  e w a ­
k u a c y jn ą . m e try K ę  u ro d z e ­
n ia . m e try k ę  ś’ u b u . za­
św ia d cze n ie  p ra c y  na im  
ją tk u  ro s y js k im , ns n a z w i­
sko  Z a k rz e w s k i S te fa n  — 
J e le n ia  G ó ra . 405!d

Z A G U B IO N O  le g ity m a c ję  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  Me 
ta lo w c ó w , le g ity m a c ję  U - 
b ezp ie cza ln i S po łeczne j na 
n a zw isko  J ó ź w ik  Ire n a .

4050d

Z A G U B IO N O  dow ó d  o s o b i­
s ty . le g ity m a c ję  Z w ią z k ó w  
Zaw odow ych». d e le g ac ję , 
s łużbow ą. k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  S osnow iec, na 
n a zw isko  Z a w a r tk o  Z d z i­
s ław . 404i)d

S K R A D Z IO N O  św ia d e c tw o  
d o jrz a ło ś c i w yda n e  w  ro k u  
1946. G im n a z ju m  O gó lno- 
k sz ta łc . w  C h o rz o w ie  na 
n a zw isko  A n n a  G a rb ie ń .

8027g

Z G U B IO N O le g ity m a c ję
k o le jo w ą  416371. w yda n ą
przez D y re k c ję  K a to w ic e  
S ob iła  Józefa  — D z iedz ice .
S łow a ck ie g o 214. 8032g

Z G U B IO N O w s z e lk ie  do-
k u m e n ty  — Pań ta S te fan .
Z ą b k o w ic e w ieś W y g ię l-
z ó w  12. 8024g

Z G U B IO N O k a rtę re je s tru -
c y jn ą  RKTJ K ie lc e S zp in -
d le r  Jan. S osnow iec. Pusta
44a. 8023g

Z G U B IO N O  d ow ó d  osob i­
s t y .  w y m e ld o w a n ie  z g m i­
n y  W ilk o w ic e  na ń a zw isko  
M io d o ń s k i Szczepan. 4047d

r g g g g i
P O S Z U K U J Ę  W acław a  i  
S te fana  B o h a te ro w ic z ó w  z 
pod G ro d n a . W iadom ość k r *  
ro w a ć : K o n s ta n ty n o w ic z  W- 
K a to w ic e , u l.  K o z ie ls k a  10 
m . 15. 30l2g

■WIMIM
U niew ażiiis ia1

Z G U B IO N O  le g ity m a c :e  
s łużb o w ą  M O  N r  52155 w y ­
daną  przez W o jew ó d zką  
K o m e n d ę  M O  K a to w ic e , 
o raz  tym czasow e  z a św ia d ­
czen ie  n a ro d o w o śc i p o ls k ie j 
H e r te l Jó ze f. 8042g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
tym cza so w e . D y l i  H e n ry k  
P o p ie ló w  G. S l. 8007g

Z G U B IO N O  ks. U be zp ie - 
c z a ln i S po łeczne j w  B y ­
to m iu . w y d a n e  na n a z w i­
sko  C Z E R W IE C  B ro n is ła w , 
zam . B y to m  u l.  K w ia to ­
w a 29. 8002g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
le g ity m a c ję  U rzę d u  S k a r­
bow ego, w y d a n ą  w  K a to ­
w ic a c h  — Janocha Ire n a . 
D ąb ro w a  G ó rn icza . K r ó lo ­
w e j J a d w ig i 28. 8034g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
dow ó d  tożsam ości o raz a k t 
w ie rn o ś c i. K n a p ik  H ild e -  
garda . K a to w ic e . 8914g

B iz ie 3
Z A  D Ł U G I żo ny  m o js j 
A u g u s ty n y  S m ycze k  z do­
m u  B u c h a lik  n ie  o d p o w ia ­
dam  i  p ła c ić  n ie  będę ~— 
S m ycze k  K a n ra d . Z a w a l i  
k . Orzesza. R y b n ic k a  80

8023g

C e n n i k  o g ł o s z e ń s
O G Ł O S Z E N IA  za te k s te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ) : (sze rok . 

1 szp 37.5 m m ).
do o g ó ln e j ilo śc i- 70 m m  ♦ . z ł ¿>5 za t m m

od 71—120 m m  , , ,. 70 , 1 m m
, od  121—200 m m  . . „  85 .. 1 m m

od 201—300 m m  . . „ u o  „  1 m m
p o w y ż e j 300 m m  . . ,, 140 1 m m

N E K R O L O G I za te ks te m  (d z ia ł z w y c z a jn y ):
do  o g ó ln e j ilo ś c i 70 m m  . , z| 50 za 1 m m

od 71—120 m m  . . „  60 I m rji
od 121—200 m m  . „  100 .. 1 m m
od 201—300 m m  . . „  130 „  i  m m

p o w y ż e j 300 m m  . . ]80 I m m

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E : (sze rok . 1 szp. 50 m m )
do o g ó ln e j ilo śc i 70 m m  . . z ł 100 za 1 m m

od 71— 120 m m  . , „  125 , 1 m m
od 121—200 m m  , 4 „  150 1 m m
od 201—300 m m  . * 240 , l  m m

p o w y ż e j SOO m m  . . 280 i  m m

N E K R O L O G I w tekśc ie  cena ogłosz. te k s t, ja k  w y ż e j. 
O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :

w s z y s tk ie  og łoszen ia  d ro b n e  za l s ło w o  z ł 30.— 
d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  za 1 s łow o  z) 15.— 
P ie rw sze  s łow o  Uczy się zasadn iczo  p o d w ó jn ie . 
T łu s ty m  d ru k ie m  każde s łow o  l ic z y  się p o d w ó j­
n ie . O g łoszen ie  d ro b n e : n a jm n ie j io s lo w  n a j­
w y ż e j 40 s łów .

D o p ł a t y :  za og łoszen ia  zam ieszczone w n ie d z ie le  
i  św ię ta  p o b ie ra  się d od a te k  w  w ysokość) 30?£. 
Za zas trzeżen ie  m ie js c a : w śród  d ro b n y c h  o g ło ­
szeń dc 50 m m  na 1 szp. 50<i£. ponad 50 m m  
i d w u s z p a lto w e  4- 100 <%.
W  te k ś c ie  4- 100%. Za og łoszenia  ta b e la ryczn e , 
b ila n se  i  k o m b in o w a n e  4- 100«£
Za n ie te rm in o w e  u ka za n ie  się og łoszeń n ie  
o d p o w ia d a m y .
Za w s trz y m a n e  og łoszen ia , B iu ro  Ogtoszeń 
g o tó w k i n ie  zw raca .

W szelk ie  w p ła ty  za og łoszen ia  p ro s im y  p rz e k a z y w a ć  
na k o n to : I I !  — 4830 P. K . O. K a to w ic e , (zaznaczać na 
d c in k u  czego w p ła ta  d o ty c z y ) Adre5 B iu rs  O g łoszeń : 

K a to w ic e , u l 3-go M a ja  12 te le fo n  309-73 (w e w n . 03)
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,.W odzisław Ś ląsk i“ . Radzim y skie 

row ać się do Państwowego L iceum  
Technik P lastycznych w  K a to w i­
cach p rzy u l. S taw ow ej 16. P rz y j­
m u je  ono m łodzież, k tó ra  ukończy­
ła  szkołę podstawową, a w ykazu­
jąca zdolności do rysunków , rzeź­
by, czy k tó re jko lw ie k , inn e j gałęzi 
sztuk p lastycznych. W pisy do te j 
szkoły odbyw ają  się w  bieżącym 
ro ku  od 1 do 10 lipca i od 19 do 25 
sierpnia. O bow iązkowy jest egza­
m in  wste.pny z rysunków .

R. Zagórski, Częstochowa. W K a ­
tow icach p rzy  u l. K rasińskiego 8 a 
is tn ie je  L iceum  E lektrotechniczne. 
K andydaci z tak  zwaną m ałą m a­
tu rą  ogólnokształcącą są tam  p rz y j­
m ow ani na kurs trz y le tn i. Podobnie 
jest w  L iceum  B udow lanym  w  B y ­
to m iu  przy ul. Powstańców Ślą­
skich 18.

We 'W rocław iu is tn ie je  L iceum  
Budowlane, ale b liższy jego adres 
jest nam nieznany.

M. B a lick i, G liw ice . Sprawę p ła t­
nych u rlopów  dla p racow ników , 
k tó rzy  chcą zdawać egzaminy na 
wyższych uczelniach, brać udzia ł w  
jak ichś kursach, albo zużyć ten 
czas do innych  celów kształcenio­
w ych, omawia okó ln ik  prezesa Ra­
dy M in is tró w  n r 33 z dnia 10. IX . 
1946 r. (N r 0-111-27/6), za ty tu łow a­
ny „W  spraw ie  u rlopów  p racow n i­
czych“ . Zna jdz ie  go Pan w  D zien­
n iku  U rzędow ym  K u ra to r iu m  O krę ­
gu Szkolnego Śląskiego N r  3 z dnia

28. I I I .  1947 r. pod pozycją n r  142. 
D z ienn ik  U rzędow y można nabyć 
w  sklepie Państw ow ych Zakładów  
W ydaw n ic tw  Szkolnych w  K a to w i­
cach p rzy  u l. B ankow ej 8. G dyby 
Pan n ie  chcia ł kupować, może się 
Pan zw rócić  do ja k ie jk o lw ie k  szko­
ły  średnie j na teren ie  naszego w o­
jewództwa. Posiadają one kom ple­
ty  tych  D z ienn ików  i użyczą ich 
Panu do wglądu.

K . Sprysz, R ybn ik. Sprawa Pań­
sk ie j re n ty  jest za łatw iona pom yśl­
nie. Po zbadaniu akt okazało się, że 
według najnowszych w  te j spraw ie 
zarządzeń ren ta  z Ubezpieczenia 
robotniczego przys ługu je  Panu i 
ZUS w ys ła ł już  pod Pańskim  adre­
sem pieniądze oraz odpowiednie 
orzeczenie. Za kondolencje z powo­
du śm ierci naszego ko leg i śp. N ie - 
szpora dzięku jem y.

„S ta ły  czy te ln ik “ , Ś w ię toch łow i­
ce. Lekk ie  m otocykle  m a rk i SHL 
buduje obecnie H uta  L u d w ikó w  w 
K ie lcach. N ie za jm uje  się ona je d ­
nakże detaliczną sprzedażą swoich 
w yrobów , a rob ią  to sklepy samo­
chodowe. Chcąc w  Czechosłowacji 
zakupić m otocyk l „Java “  i p rzy ­
wieźć go do Po lski, trzeba w  M i­
n is te rs tw ie  Przem ysłu i Handlu  
starać się o indyw idua lne  zezwo­
len ie  na przyw óz. Jest to  połączo­
ne z dość dużym i trudnościam i, bo 
s p ra w y , tak ie  za ła tw ia ją  z regu ły  
koncesjonowane przez Państwo f i r ­
m y im portow o-eksportow e.

W alka ze sionką

Amerykański owad atakuje ziemniaki
Szczecin. Stacja O chrony Roślin 

w  Szczecinie od dłuższego czasu 
była w  stanie pełnego pogotowia. 
Z d rug ie j s trony naszej zachodniej' 
g ran icy nadchodziły a larm ujące 
w iadomości, że w róg zbliża się 
szybko, i że każdej c h w ili można 
się spodziewać jego po jaw ien ia  się 
na Pomorzu zachodnim . Zresztą 
nie ty lk o  z zachodu. Już naw et w  
g łębi k ra ju  w y k ry to  ogniska ston­
ki. D on ieśli o tym  ro ln icy  z O pol­
szczyzny, a nawet z P o lsk i cen tra l­
nej. Stonka rozpoczęła a iak  na na­
sze ziemie.

I  oto niedawno nadeszła wieść z 
pow ia tu  g ryfićk iego , że ro ln icy  
tam te js i znaleźli ja jk a  s tonk i ziem 
maczanej. Szczecińskie pogotowie 
techniczne gotowe dzień i noc do 
w yjazdu, natychm iast ruszyło w 
teren, celem zniszczenia szkodni­
ka w  zarodku.

Dużo się obecnie m ów i w  Polsce 
o stonce, m n ie j natom iast się wie, 
skąd się ona wzięła. Otóż a ta ku ją ­
cy nas najeźdźca pochodzi z A m e­
ry k i. Pobyt jego na terenie ko n ty ­
nentu europejskiego jest dopiero 
bardzo niedawny. W edług wszel­
k ich przypuszczeń stonkę p rzyw ie ­
ziono w  ostatnich dniach p ie rw ­
szej w o jn y  . św ia tow ej lub  bezpo­
średnio po w o jn ie  z jednego z k ra ­
jó w  am erykańskich do F ra n c ji. 
W iadomo, że po pierw szej w o jn ie

i w  czasie je j trw an ia  do F ra n c ji 
nadchodziły ogrom ne p rzesyłk i a- 
m erykańskich a rtyku łó w  żyw no­
ściowych. Wśród tych  tow arów  by­
ły  i z iem niak i i w  tych  w łaśnie 
ładunkach znalazła się stonka.

W Am eryce jest to  owad dość 
popularny i co ciekawsze, nie w y ­
rządza tam  specja lnych szkód. W 
tam te jszym  k lim ac ie  przebyw ają 
rów nież inne owady, k tó re  stonkę 
niszczą i n ie pozwala ją na je j nad­
m ie rny rozw ój. W Europie stonka 
nie n a tra fiła  — ja k  dotychczas — 
na poważniejszego p rzeciw nika i 
dlatego rozw ija  się tak masowo.

Podbój Europy
Około roku  1922 zauważono po 

raz p ierw sży stonkę we F ranc ji. 
Rozpowszechniła się już  wówczas 
bardzo s iln ie , bowiem w y k ry to  ją  
na przestrzeni około 200 km 2*. Na­
tychm iast rozpoczęto kon trakc ję , 
ale bez* większych w yn ikó w . Wszy­
s tk ie  środki wówczas stosowane o- 
kazały się n iesku tecznym i.. I  ston­
ka rozpoczęła podbój Europy. W 
parę la t później opanowała Szw aj­
carię, następnie Belgię, Holandię 
zachodnie N iem cy itp . .

Na czym polega działanie stonki? 
Owad ten zabija roślinę. Zarówno 
chrząszcz ja k  i la rw a  zjadają zu­
pe łn ie  liście. Rosnący ziem niak

Lekkoatleci
Panie tu Bydgoszczy — panoiuie tu Poznaniu

f ©  f  I f  I f p c c i  I 9 4 S

walcztf o mistrzostwo
Poznań, Tego­

roczne m is trz o s t­
w a le k k o a tle ty c z ­
ne P o ls k i w  k o n ­
k u re n c ji m ęsk ie j 
rozegrane  zostaną 
w  dn ia ch  10 j 11 

lip c a  w  P oznan iu  na bo isku  W o je ­
w ódzk iego  O środka  W F, na k tó -  
j:ym  ukończono  w  d n iu  d z is ie j­
szym  now ą  6 -to ro w ą  b ieżn ię . Do 
zaw odów  tych  na 13 zrzeszonych 
w  P Z L A  okrę g ó w , w p ły n ę ły  zg ło ­
szenia za w o d n ikó w  z 10 okręgów .

B ra k  zgłoszeń z B ia łe g o s to ku . L u  
b lin a  i O lsz tyna . N a s ta rc ie  s ta ­
n ie  doborow a  s ta w ka  195 zaw odn i 
k ó w , p rz y  czym  n a jlic z n ie j re p re ­
ze n tow an y  będzie O kręg  P o m o r­
s k i —  37 za w o d n ikó w , d a le j O - 
k rę g  K ra k o w s k i —  34, O kręg  P o­
znańsk i —  32, O k rę g  G da ńsk i —  
26, O k rę g  Ś lą sk i —  18, O kręg  W a r 
szaw sk i —  17. O kręg  Ł ó d z k i ,— 
14 za w o d n ikó w . Dalsze O k rę g i 
zg ło s iły  pon iże j 10 za w o d n ikó w .

K lu b o w o  n a jw ię c e j za w o d n i­
k ó w  zg łos ił A Z S  (Poznań) —  21,

Z e  sp o rtu  ra d z ie c k ie g o

Dobre wyniki lekkoatletów ZSRR
Moskwa. W  n iedz ie lę  4 bm . 

o d b y ło  się w  M o skw ie  szereg im ­
p re z  sp o rto w ych . N a s tad ion ie  
„D y n a m o “  rozpoczę ły  się zaw ody 
le k k o a tle ty c z n e  o p u ch a r s to lic y  
Z w ią z k u  R adzieckiego. W  b iegu  
na 100 m  b. d o b ry  czas uzyska ł

M oto cyk lo w y  
G ran d  P r ix “  B e lg ii

Bruksela. N a to rze  w  F ra n c o - 
cham ps o d b y ły  się m iędzyna rodo  
w e  zaw ody m o to cyk lo w e  o „G ra n d  
P r ix “  B e lg ii.

W  k a te g o r ii do 350 ccm  z w y c ię ­
ż y ł A n g lik  F os te r na V e loce tte , 
p rz e b y w a ją c  9 0 -m ilo w ą  trasę  w  
1:01,21 godz. z p rze c ię tn ą  szyb­
kośc ią  87,60 m il  na godz.

N a  ty m  sam ym  dystans ie  roze­
g ra n y  zosta ł ró w n ie ż  b ieg  w  k a ­
te g o r ii ponad 350 ccm, w  k tó ry m  
zw y c ię ż y ł A n g lik  L o c k e t na N o r-  
to n ie  w  czasie 59:08,8 m in . Z w y ­
cięzca u zyska ł p rze c ię tn ą  szyb­
kość 99,34 m ile  na godz.

m is trz  E u ro p y  —  K a ra k u łó w  — 
10,6 sek. W  b iegu  na 800 m  z w y ­
ciężył- P re w a ls k ij (O D K A ) 1,57,6 
m in . W  skoku  o tyczce m istrz. 
Z w ią z k u  R adzieckiego  O zo lin  uzy 
ska ł n a jle p szy  w  ty m  sezonie w y ­
n ik  w  ZS R R  — 4,20 m.

W  ram ach  in a u g u ra c ji sezonu 
p ły w a c k ie g o  o d b y ły  się zaw ody 
na basenie w  M oskw ie . N agrodę  
„o tw a rc ia  sezonu“  zd o b y li p ły w a ­
cy, „D y n a m o “ . W  m eczu p i łk i  
w o d n e j czo łow ych  zespo łów  M o ­
skw y , „D y n a m o “  z rem iso w a ło  ze 
„S p a rta k ie m “  3:3.

W  zaw odach p i łk i  s ia tk o w e j 
d ru ż y n  m ęsk ich  i żeńsk ich  o p u ­
c h a r M o skw y , w  k o n k u re n c ji żeń­
s k ie j z w y c ię ż y ły  za w o d n iczk i 
„S p a rta k a “  p rzed  d ru żyn ą  „L o k o ­
m o t iv “ , a w  k o n k u re n c ji m ęsk ie j 
d ru żyn a  C D K A  p rzed  „D y n a m o “ .

W  L e n in g ra d z ie  m ie jsco w y  ze­
spół „D y n a m o “  z rem iso w a ł z m o ­
s k ie w s k im  „D y n a m o “  w  s tosun­
k u  1:1.

„S y re n a “  (W arszaw a) —  17. ,,W i­
s ła “  (K ra k ó w ) —- 16, „G a d a n ia “  
(G dańsk). „ Z r y w “  (G dańsk) i „P o  
m o rz a n in “  (T o ruń ) —  po 12 za­
w o d n ik ó w . N a jlic z n ie j obsadzony 
je s t b ieg  100 m . —  36 z a w o d n i­
ków .

Ja k  w y n ik a  z im iennego  spisu 
na tegorocznych  m is trzo s tw a ch  
s ta rto w a ć  będą w szyscy czo łow i 
zaw odn icy . W  ram a ch  ty c h  m is t­
rzos tw  P Z L A  p o le c ił p rz e p ro w a ­
dzić  ró w n ie ż  os ta tn ie  e lim in a c je  
p rz e d o lim p ijs k ie  d la  1 0 -b o jo w - 
ców.

*
Bydgoszcz. P o m o rsk i O k ręg o w y  

Z w ią zek  L e k k o a tle ty c z n y  o rg a n i­
zu je  na s tad ion ie  m ie js k im  w  B yd  
goszczy w  dn iach  10 i 11 lip c a  le k ­
k o a tle tyczn e  m is trz o s tw a  P o lsk i 
w  k o n k u re n c ja c h  pań.

W  p ie rw szym  d n iu  zaw odów  — 
10 bm . rozegrane  będą n a s tęp u ­
jące  k o n k u re n c je : p rze d b ie g i j f i ­
na ł 80 m, p rzedb ieg  i f in a ł 200 m, 
skok  w  d a l i rz u t oszczepem,

W  d ru g im  d n iu  m is trzo s tw  o d ­
będą się: p rzedb ieg  i f in a ł 100 m, 
100 m  do tró jb o ju ,  800 m , p rze d ­
b ie g i i  f in a ł  800 m . p ło tk i,  sz ta fe ­
ty  4 x  200 m , sko k  w zw yż , rz u t

dysk iem , pchn ięc ie  k u lą  oraz do 
t ró jb o ju :  sko k  w zw yż  i  oszczep.

Imprezy sportowe 
na zlocie ZMP

Warszawa. W  ram a ch  u ro czy ­
stości z lo tu  „Z w ią z k u  M ło d z ie ży  
P o ls k ie j“  odbędzie się 23 lip c a  b r.
w e W ro c ła w iu  b ieg  na p rze ła j. 
W ezm ą w  n im  u d z ia ł w  k o n k u ­
re n c ji in d y w id u a ln e j i d ru ż y n o ­
w e j cz ło n ko w ie  Z M P  oraz zaw od­
n icy  poszczególnych m łodz ieżo ­
w y c h  k lu b ó w  spo rto w ych .

D ystans b iegu  d la  k o b ie t w y ­
n ies ie  1000 m, d la  m ężczyzn ok. 
3090 m . D ru żyn ę  w  k o n k u re n c ji 
kob ie ce j s ta n ow i 5 zaw odn iczek w  
m ęsk ie j —  12 za w o d n ikó w . P o­
nad to  w  d n iu  22 i 23 lip c a  b r. od ­
będzie się w e  W ro c ła w iu  szereg 
im p re z  sp o rto w ych . N a jc ie k a w ie j 
zapow iada  się m ecz p i łk i  nożnej 
m ię dzy  rep re ze n ta c ją  m łodz ieży  
czechos łow ack ie j i „Z w ią z k ie m  
M ło dz ieży  P o ls k ie j“ . Poza ty m  
p rze w id z ia n e  są pokazy w  boksie, 
zapaśn ic tw ie  i podnoszen iu  c ię ­
żarów .

Przygotowani do olimpiady dobiegają końca
dp L o n d y n .  Angielski Komi­

tet Olimpijski podał do wiadomo­
ści pierwsze nazwiska lekkoatle­
tów, którzy reprezentować będą 
barwy Wielkiej Brytanii na Olim­
piadzie w Londynie: w chodzie na 
50 km — Whitlock — rekordzista 
świata na tym dystansie oraz 
Johnsen i Martineau w biegu ma.

Za poniesiony trud  należy się nagroda

Polska I atnymuj* złote sygnety „Czytelnika“
Warszawa. W 
sali widowisko 
wej Polskiej 
YMCA w War 
szawie odbyło 
się uroczyste 

J  wręczenie na- 
jród kolarzom 

— uczestnikom międzynarodowe­
go wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski.

Na wstępie prezes Spółdzielni 
W y d a w n ic z e j „Czytelnik“ Borej­
sza w krótkim przemówieniu omó 
wił ogranizację wyścigu, osią­
gnięte wyniki oraz podziękował 
prasie za propagandę i życzliwe 
ustosunkowanie się do imprezy. 
Następnie zabrali głos prezydent 
miasta Warszawy ob. Tołwiński, 
przedstawiciel Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej — insp. Miller

oraz prezes PZK — Gołębiowski, 
który wręczył nagrody poszcze­
gólnym kolarzom i zespołom.

Zwycięski zespół w konkuren­
cji drużyn narodowych — Polska 
I  w składzie: Bzeżnieki, W'ńjcik, 
Wrzesiński, K3piak otrzyma! zło­
te sygnety z herbem „Czytelni­
ka“. Dwie następne drużyny Pol­
ska I I  .(Napierała, Pietraszewski, 
Bukowski) oraz Polska I I I  (W y  
glenda, Nowoczek i Motyka) — 
sygnety srebrne.

Najwięcej nagród otrzymał zwy 
cięzca wyścigu w klasyfikacji in­
dywidualnej Wójcik. Również 
cenne nagrody (m. in. rower wy­
ścigowy) otrzyma! najmłodszy 
zawodnik Polski — Królikowski. 
Nagrodę Prezydenta RP dla zwy­
cięskiego zespołu w klasyfikacji 
klubowej — bibliotekę z książka -

mi otrzymała drużyna ZZK War­
szawa.

Janicki
najlepszym kolarzem Szczecina
Szczecin. Na szosie D ąbie  szcze­

c iń sk ie  — N o w o g a rd  o d b y ł się 
w yśc ig  k o la rs k i o szosowe m i­
s trzos tw o  o k rę g u  na dystansie  
100 km .

Z w y c ię ż y ł n iespodz iew an ie  m ło ­
dy k o la rz  „D ru k a rz a “  —  J a n ic k i 
w  czasie 2:56:30 godz., p rzed  B re -  
szczakiem  (P io n ie r) 2:58 i K o n o p ­
czyń sk im  (O dra) 3:16. W yśc ig  d la  
za w o d n ikó w  m łodszych  na dys tan  
się 50 k m  w y g ra ł P rzezdom ski 
(O dra) w  czasie 1:39 przed k o le ­
g a m i k lu b o w y m i B e s try m  1:42 i 
S zym ańsk im .

ratońskim — Holden, Richards i 
Jones.

e g  A n k a r a .  W ramach przy­
gotowań do Olimpiady w Londy­
nie kolarze tureccy, wchodzący w 
skład reprezentacyjnej drużyny 
narodowej rozegrali wyścig na 
dystansie 100 km. W wyścigu 
team reprezentacyjny osiągnął b. 
dobry czas 2:33 godz., lepszy o 5 
sek od rekordu olimpijskiego, 
ustanowionego w r. 1936 na Olim­
piadzie v  Berlinie przez znanego 
kolarza francuskiego Charpen- 
tiera.

55 N o w y J o r k .  W Prince, 
town odbyły się eliminacyjne za­
wody wioślarskie ósemek, które 
wyłoniły reprezentacyjną osadę 
Stanów Zjednoczonych na Olim­
piadę w Londynie. Jest nią osada 
uniwersytetu z Kalifornii, która 
zwyciężyła w biegu finałowym na 
dystansie 2.000 m, w czasie 6:00,2 
min. o długość lodzi przed załogą 
uniwersytetu Harvard — 6:03,3 
min. Jako trzecia przybyła do 
mety załoga Princetown w czasie 
6:13,6 min. o dwie długości za 
zwycięzcą.

O  Lizbona. Z a k o ń c z y ły  się tu  ro z ­
g r y w k i p iłk a rs k ie  o p u c h a r P o r tu ­
g a li i.  P ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  w  n ic h  
m ie jsco w a  d ru ż y n a  S p o rt in g  C lub , 
b iją c  w  f in a ło w y m  s p o tk a n iu , k tó re  
b y ło  ró w n o cze śn ie  lo k a ln y m i d e rb a - 
m i B e ienensens w  s to s u n k u  S I 

O  Lyon . M ię d z y n a ro d o w e  s p o tk a ­
n ie  p iłk a rs k ie  rozeg rane  m ię d z y  d ru ­
ż y n a m i M a ccab i z L y o n u  i  S z to k h o l­
m u  z a k o ń c z y ło  się  z w y c ię s tw e m  ze­
sp o łu  fra n c u s k ie g o  w  s to s u n k u  3:1.

pozostaje bez liśc i i gin ie. Ponie­
waż występu je  stonka z zasady w 
o lb rzym ie j ilości, przeto w alka z 
nią jest trudna, ale nie beznadziej 
na. C iekaw y jest rów nież fa k t 
że chrząszcz ten jest doskonałym 
„ lo tn ik ie m “ , a desanty pow ietrzne 
przeprowadza stonka często o k i l ­
kadziesią t k ilom e trów  od głównego 
ogniska.

N iem cy rozpoczęli w a lk ę  ze ston­
ką, ale w  zasadzie rów nież bezsku­
tecznie. Natom iast w  czasie w o jny 
N iem cy s ta ra li się w ykorzystać 
stonkę dla zaatakowania A n g lii. 
Podczas nalotów  na A ng lię  specja l­
ne ek ipy sam olotów  n iem ieckich 
rozsypyw ały . la rw y  i chrząszcze 
nad ang ie lsk im i poląm i ziemniacza­
nym i. N iem ieccy p rzyrodn icy  w y ­
chodzili z założenia, że chrząiszczyk 
ten n iebyw a le  szybko się rozm na­
żający, zniszczy upraw y ziem nia­
ków  i zwiększy k łopo ty  aprow iza- 
cyjne A n g lii.

Słonka w klimaeis 
angielskim

Uczeni n iem ieccy jednakże się 
o m y lili;  W b re w  przypuszczeniom 
stonka n ie  rozw ija  się na terenie 
wysp ang ie lskich  tak, ja k  tego so­
bie życzyli sp ry tn i uczeni h it le ro w ­
scy. Jakie b y ły  tego przyczyny, 
trudno  w  te j chw ili, powiedzieć. 
W idocznie w ilg o tn y  k lim a t ang ie l­
skich wysp n ie  służy szkodnikow i. 
Dość, że p lany n iem ieckie  nie po­
w io d ły  się.

Już w  c h w ili rozpoczęcia w ojny, 
a w ięc w  roku  1939 uważało się, 
że stonka zdobyła pola aż po Łabę. 
W czasie w o jn y  posuwała się 
wciąż dalej ha wschód i w  roku
1945 spotkano ją  już  nad Odrą. W
1946 roku  ddkoina.no pierwszego od­
k ryc ia  s tonk i na ziem iach po lsk ich ; 
znaleziono ją  w  K ie leck iem , a w 
roku  następnym  w  Opolskiem. 
Uczeni nasi natychm iast zabra li się 
do prac labo ra to ry jnych , celem 
wyszukania najlepszego sposobu 
niszczenia Szkodnika.

Z dotychczasowych systemów 
zwalczania stonki najlepsze w yp ra ­
cowano w  Szw a jcarii. Powszech­
n ie  nie jest wiadome, że s łynny  
am erykański proszek D D T  został 
w y n a le z io n y  w  S z w a jc a r i i ,  i  że 
A m erykan ie  p ro d u ku ją  go na pod­
staw ie lice n c ji szw ajcarskie j. Otóż 
te proszki są doskonałym i środka­
m i na niszczenie stonk i. W ytw arza 
się je  w różnych gatunkach. U  nas 
przygotowano do akc ji p rzec iw - 
stonkow ej Gesarol i A to tox.

Akcja uświadamiająca
W alka że szkodnikam i i choroba­

m i roś linnym i jest akcją bardzo 
ważną. Jak obliczono, szkodn ik i i 
choroby niszczą każdego roku prze 
ciętn ie około 20 proc. zbiorów. 
S tra ty  są w ięc potężne nawet w  o- 
kresach norm alnych. Gdy nato­
m iast nadejdzie czas klęskow y, tak 
ja k  np. może być ze stonką, w ów ­
czas szikody mogą sięgać o w ie le

dalej. Stąd ważność a k c ji p rzec iw - 
stonkowej, do k tó re j w ładze pań­
stwowe p rzyw iązu ją  ta k  w ie lką  
wagę. N ie zawsze natom iast doce­
n ia ją  znaczenie w a lk i ze szkodni­
kam i ro ln icy

W alka, jaką  prowadzi szczeciń­
ska stacja ochrony roś lin  polega 
przede w szystkim  na uśw iadam ia­
n iu  ro ln ików , ja k  naieży przepro­
wadzać akcję przeciw ko szkodni­
kom i chorobom roś lin . W tym  ce­
lu  udziela się porad, rozdziela śród 
k i chemiczne, wypożycza specjalne 
aparaty. D zięk i te j akc ji w  dużej 
m ierze udało się un ieszkodliw ić  
slodyszka rzepakowego. A kc ja  
przeprowadzona na czas, sp raw iła  
że rzepaki na Pomorzu zachodnim 
nie ty lk o  zostały, uratowane, ale 
nawet ro ln icy  spodziewają się, że 
tegoroczne zb io ry  rzepaku będą 
w y ją tkow o  obfite. Należy oczeki­
wać, że podobnie dobre w y n ik i, 
chociaż może po dłuższym czasie, 
da rów nież w alka ze stonką ziem ­
niaczaną. (cp)

C Z W A R T E K , 8 L IP C A
5.57 S y g n a ł i  zapow iedź  s ta c ji.  6.00 

S yg n a ł czasu, p o b u d ka  m ło d z ie żo w a . 
6.05 G im n a s ty k a . 6.15 D z ie n n ik . 6.30 
M u z y k a . 6.50 P ro g ra m  d n ia . 7.00 S k ró t 
w ia d o m o śc i. 7.05. D . c. m u z y k i.  7.20 
F ra g m e n t p o w ie śc i. 7.30 M u z y k a . 8.20 
O d c in e k  p ow ie śc i. 8.35 M u z y k a . 8 55 
In fo rm a c je  o g ó ln o p o ls k ie . 9.00 S k rz y ń  
ka  P C K . 9.10 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 
11.57 S y g n a ł czasu, h e jn a ł. 12.04 D z ie ń  
n ik .  12.05 U tw o ry  fo r te p ia n o w e . 12.45 
P o ra d n ik  w ie js k i.  13.00 K o n c e r t  po­
p u la rn y . 13.45 I I I  a u d y c ja  z c y k lu  
,, K o m p o z y to r  ty g o d n ia “ . 14.30 K o n ­
c e r t  życzeń. 15.00 In fo rm a c je  P o ls k i 
p o łu d n io w e j. 15.15 A r t y k u ł  a k tu a ln y . 
15.25 K o m u n ik a ty .  15.30 „Ś p ie w a jm y  
p io s e n k i“  — a u d y c ja  m u zyczna  d la  
d z ie c i. 15.50 M u z y k a  le k k a . 16.00 

D z ie n n ik . 16.30 Na sw o js k ą  n u tę . 17.00 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 17.45 Z ży c ia  
te c h n ik ó w . 18.05 T o  w a r to  zobaczyć. 
18.10 D la  każdego coś m iłe g o . W  p rz e r 
w ie  fe l ie to n  f i lm o w y . 20.00 D z ie n n ik  
20.45 M u z y k a  p o p u la rn a . 21.00 K o n ­
c e r t r o z ry w k o w y  — tra n s m is ja  z P ra -  
f i i  c z e s k ie j. 22.20 D aw n a  m u z y k i.  
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o m o ś c i. 23 10 
M u z y k a  taneczna . 23.20 P ro g ra m  na 
d z ie ń  n a s tę p n y . 23.30 K o n ie c  a u d y c ji  
i  h y m n .

— W ie pan, że ja k  pan w szył do 
tego ubran ia  tę ta jną  kieszeń, n ie 
mogę n igdy znaleźć p ieniędzy . . .

(Le R ire “ )

$ e d  tvło&. . .
W  o b r o n ie  ż o n

Zona, to w ogóle jest bardzo 
biedne stworzenie. Nie dość już 
bowiem, że jest żoną, jako taką, 
(jak mówi poeta: „...gdy na dzie­
wczynę zawołają żono, to już ją 
jakby żywcem pogrzebiono...“), 
to jeszcze na dobitek złego, nie 
może chodzić do kina. To znaczy 
nie może chodzić sama, bez męża, 
oczywiście na bilety ulgowe. Ta­
kie mianowicie arcyoryginalne 
zarządzenie wydała prześwietna 
dyrekcja Filmu Polskiego. Więc 
gdy żona chce pójść sama, to mu­
si płacić pełną cenę za bilet, na­
tomiast z ulgowych biletów dla 
członków Związków Zawodowych 
może korzystać tylko wtedy, gdy 
idzie z mężem. Tymczasem są mę 
zowie, którzy nie lubią chodzić 
do kina, inni znowu nie mają na 
to czasu, jeszcze zaś inni są bar­
dzo często w podróży i rozma­
itych rozjazdach (znam też jedne­
go takiego, który wyjechał na 
kilka miesięcy za granicę — tak 
że mowy nie ma. żeby mogli z 
małżonką „depache“ i nie „depa- 
che“ zasuwać do kina. Takich mę­
żów jest w ogóle cała masa.

A tu żona chce do kina, a tu 
żona mówi, że poszłaby na film  
przebojowy, a tu żona właśnie 
pragnie oglądać uroczą artystkę 
Miss Tramdramtram. Nic z tego, 
bo zniżka nie ważna. Chyba, że 
za większą gotówkę na podstawie 
pełnego biletu.

Dlaczegóż to tak...?

Po prostu dlatego, że tak komuś 
się zwidzimisiowało i koniec.

Ktoś mówił o równouprawnić- 
niu kobiet. Bzdury! Żona jest 
przynależna do męża i jako sła- 
bosilna niewiasta nie może cho­
dzić samopas, bo jeszcze nie daj 
Boże coś się jej stanie. A zwłasz­
cza największe niebezpieczeństwa 
grożą takiej w kinie. Wiadomo, 
ciemno jest tam i tak dalej. Le­
piej więc będzie, gdy jej w tego 
rodzaju okolicznościach będzie 
towarzyszył małżonek.

A jak taki nie może, lub co gof 
sza nie chce? Trudno i darmo, 
nie ma na to żadnej rady.

Wszystkie żony powinny się 
więc w najbliższym czasie bunto­
wać i do centralnego zarządu k i­
noteatrów wystosować energiczny 
protest, a .jakby ten protest nie 
pomógł,, słabosilne niewiasty po­
winny ów centralny zarząd zde­
molować.

Wszyscy zaś mężczyźni, a zwłasz 
cza żonaci, powinni akcję żon jak 
najenergiczniej poprzeć. Pomija­
jąc bowiem wszelkie inne wzglę­
dy, wypada stwierdzić, że nic tak 
nie wpływa na spokój ogniska do 
mowego, jak pobyt żony w kinie 
w czasie drzemki męża w fotelu 
z gazetą w ręku.

Niejaki X
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